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Niedziela, dnia 18 sierpnia 1946 r, Nr 222

Gorąca polemika Mołotow - Byrnes - Alexander

Finlandia prosi o złagodzenie
warunków pokojowych

400 miliardów dolarów wynoszą straty USA w ostat­
niej wojnie — Stanowisko Ameryki w sprawie od­
szkodowań włoskich — Oświadczenie Alexandra — 
ZSRR będzie się sprzeciwiać odroczenie konferencji

PARYŻ (dr) Przez cały dzień odby­
wały się posiedzenia poszczególnych 
komisji. Delegat Australii, dr Evatt 
zaproponował, by poprawki jakie de­
legaci pragną wprowadzić do trakta­
tów pokojowych, wniesiono najpóź­
niej do wtorku. Dzisiaj przedstawią 
swój pogląd delegaci Albanii. Me­
ksyku. Kuby i Egiptu. Delegat bry­
tyjski zaproponował, by i Austrii dano 
sposobność do wypowiedzenia swego 
zdania. Molotow oświadczył, że bę­
dzie się temu sprzeciwiał.

Na posiedzeniu plenarnym jako 
pierwszy zabrał głos Byrnes. W prze­
mówieniu swym wyraził przykrość 
z powodu zarzutów Mołotowa, jako­
by państwa anglosaskie miały jedy- 

'nie korzyści gospodarcze na wglę- 
dzie. popierając byłych satelitów osi, 
a w szczególności Włochy. Byrnes

powiedział, że Stany Zjednoczone 
straciły podczas wojny 400 miliardów 
dolarów, niosły pomoc sojusznikom, 
nie wyłączając Zw. Radzieckiego me 
żądając nic wzamian za to. Co dc 
Włoch, to Ameryka udzieliła im na­
wet kredytu w wysokości 800 milio 
nów. żądając wzamian za to jedynie 
zabezp!eęzęnia mienia amerykańskię- 
g< we Włoszech, podczas gdy Zw. 
Radziecki domaga się od Włoch . d- 
szkcdowdń wojennych. Stany Zjedno­
czone nie pragną odszkodowań, bo 
uważają, żedest to cena, która trzeoa 
było zapłacić za wolność i pokój. 
Stany'Zjednoczone nie zamierzają dą­
żyć do gospodarczego podporządko­
wania mniejszych państw, są bowiem 
zwolennikami liberalizmu gospodar­
czego. '

Następnie delegat brytyjski, marsz.
—•

I Londyn wyludnia się

Początek sierpnia jest okresem największego natężenia ruchu letniskowego 
w Anglii. Wszystko co żyje i... doslaje wakacje spieszy na dworzec, by wy­
dostać się i dusznych miast na swobodę. Oto milowy ogonek przed jednym 
z dworców londyńskich, przy czym dla utrzymania porządku przywołać mu­
siano policję. Tymczasem pociągi idące przez Londyn, już przepełnione są 
wczasowiczami, tak, że trzeba nielada sprytu i ciepliwości, żeby dostać się do 
wagonu. Podobnie jest na statkach. W porcie Liverpoolu np. tysiące ludzi wy­
czekuje godzinami na miejsce na statku. Dowcipni londyńczycy nazwali ruch 

na kolejach i statkach „Inwazją powojenną".

Alexander zaznaczył, /e jeśli dele­
gacja brytyjski dotychczas nie od­
powiedziała na zarzuty Mołotowa. u-

Wstrząsająca 
tragedia

Na łamach naszego pisma często do­
nosiliśmy o skandalicznych warunkach, 
w jakich.żyją autochtoni na Warmii ł 
Mazurach. W świetle jednak 15-strónnl- 
cowego dokumentu, wydanego obec­
nie przez tak poważną i zasłużoną or­
ganizację, jaką jest Polski Związek Za­
chodni, wszystkie nasze oskarżenia i a- 
larmy okazują się jeno bladym odblas­
kiem rzeczywistości na ziemiach pół­
nocnych Polsku Ten dopiero dokument, 
sporządzony na podstawie stwierdzeń 
i obserwacji pięcioosobowej specjalnej 
ekipy objazdowej Polskiego Zw. Za­
chodniego z zasłużonym działaczem 
mazurskim G. Leydingiem na czele, od­
słania całą gehennę tego ludu polskie­
go, obnaża potworną tragedię, która 
nawet w naszej bogatej w tragedie hi­
storii nie ma w sobie równej.

Nie chcemy być gołosłowni. I nie 
chcemy się również narazić na zarzut 

i przesady w ocenie warunków, jakie za­
panowały na Mazurach. Dlatego bę­
dziemy się trzymali ściśle dokumentu, 
opracowanego z największą starannoś­
cią przez ludzi o wysokim poczuciu 
odpowiedzialności, przez znawców te­
renu swojej działalności, przez Pnia­
ków, którym w pracy przyświeca wy­
łącznie dobro Polski i troska o Pola­
ków.

Z obfitego materiału Informacyjnego, 
zawartego we wsomnianym dokumen- 

jcie Polskiego Zw. Zach., a którego nie

Krew z krwi naszej
■■■ kość z naszej kości

Stara emigracja polska wraca do kraju

JLpuls Saillant o Polsce

WROCŁAW. (PAP-dr). Stara 
emigracja polska, która przed la­
ty w poszukiwaniu pracy i Chle­
ba osiadła w Saksonii i Turyngii w 
Niemczech, wraca po latach tu­
łaczki na ziemie Dolnego ŚlĄska. 
Dotychczas powrót swój zade­
klarowało 4,000 rodzin emigran-
tów, z których 70 proc, stanowią, 
rolnicy. Pierwsze transporty po- 

. 7- ■ '

wracających do kraju reemigran 
tów z Niemiec osiedlą się w po­
wiecie Strzelin. Wojewódzki 
Wydział Osiedleńczy przeznaczył 
na ten cel w pow. Strzelin 18 
majątków ziemskich o łącznej 
powierzchni 3500 ha użytków .rol­
nych. Jako pierwszy przybędzie 
na Dolny Śląsk transport Pola­
ków z Lipska. .■* . .

PARYŻ (PAP-dr). P. Louis 
Saillant złożył po swym powro­
cie do Paryża oświadczenie wo­
bec korespondenta *PAP, w któ­
rym dał wyraz podziwu z powo­
du żywiołowej woli ludu pol­
skiego w odbudowie kraju i za­
pewniał o przyjaźni polsko-fran­
cuskiej.

czyniła to jedynie dla zgody, popie­
ra jednak całkowicie wypowiedziany 
pogląd Byrnesa. __  _..... .

Delegat Francji, Bidault, wyraził I sposób wyczerpać w krótkim z koniecz- 
ubolewanie z powodu braku zgody gnbści streszczeniu, pcdajsmy tylko ku- 
pomiędzy państwami przypominając Ifca bynajmniej nie najjaskrawszych 
im, że są na konferencji pokojowej. |fragmentów
a pokój znaczy zgoda. I Dokument nazywa to, eo się dzieje.

Jako ostatni z b. państw osi zabrał Forgią. Tak liczne, tak nagminne są wy-

Nota Jugosławii

Harris w Szwecji
WARSZAWA (PAP-dr). Szwe­

dzki „Aftonbladet" zamieszcza 
wywiad o bawiącym w Szwecji 
A. Harrisem, autorem popular­
nej „Piosenki o mojej Warsza­
wie". Wedle oświadczenia Harri­
sa zamierza on nakręcić film o 
Warszawie i w tym celu wyjeż­
dża z bratem do Ameryki.

głos delegat Finlandii, prosząc o zła­
godzenie warunków pokojowych ze 
względu na ciężką sytuację kraju, 
powstałą na sktftek oddania Związko­
wi Radzieckiemu pewnych terytoriów 
tj. miasta Vipuri i okręgu Petsamo.

Min. Mołotow skrytykował raz je­
szcze brytyjską i amerykańską po­
litykę ekonomiczną, podkreślił przy- 
tym, że konferencja powinna wykonać 
swe zadania jaknajszybciej. Delega­
cja radziecka będzie się sprzeciwiać 
odroczeniu konferencji. Koresponden­
ci dyplomatyczni uważają to oświad­
czenie jako krok pojednawczy.

Molotow wyraził zdziwienie, że Fin- . .. ---------
landia, tak dobrze potraktowana przez | winnych ' czyli tych, którzy wniosków

p«adki prześladowań, szykan, wyzysku 
i rabunku, na jakie stale narażona jest 
ludność autochtoniczna. Zmieniło' się 
coprawda ostatnio niejedno na lepsze, 
stan nieprawości niestety na tym tere­
nie trwa nadal. Można jedynie powie­
dzieć, że punkt kulminacyjny tej orgii, 
sądząc z podanych dat. jest już za na­
mi. Niemniej jednak ludność mazur­
ska żyje, nadal w strachu, gdyż terror 
fizyczny I moralny nie został jeszcze 
opanowany, żyje w nędzy, gdyż ode­
brane Mazurom mienie nie zostało im 
zwrócone.

Raport ekipy Polskiego Zw. Zachodu, 
stwierdza, że nikt z t. zw. „niedektaro-

do Anglii i Ameryki

ZSRR, skarży się. Potępił następnie 
politykę rządu greckiego i zaprotesto­
wał przeciwko wiadomościom praso­
wym, które przypisują winę przewle­
kania obrad konferencji jedynie dele­
gacji radzieckiej.

BELGRAD (PAP-dr), Minister 
gtwo spraw zagranicznych Jugo­
sławii wysiało notę do rządów 
Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii w sprawie napaści 
faszystów na oficerów jugosło-

wiańskich w Krainie Julijskiej, 
domagając się, aby wymienione 
rządy poczyniły energiczne sta­
rania w celu położenia kresu po­
dobnym wyczynom.

uświadczeni brytyjskie

Proces norymberski wkracza w ostatnią fazę

, । Apgliey zaprzeczają 
wiadomościom o rozka­
zie wkroczenia do Persji

5 minut na „ostatnie słowo'
Kiedy zapadnie wyrok?

NORYMBERGA (dr). Przewod­
niczący Trybunału w Norymber­
dze ostrzegł oskarżonych, że w 
ostatnim słowie nie będą mogli 
mówić dłużej jak 5 minut. Postę­
powanie sądowe prawdopodobnie

zakończone .zostanie 21 sierpnia. 
Wyrok zapaść może w czasie od 
tygodnia do miesiąca od chwili 
zakończenia postępowania sądo­
wego. :

W strefie brytyjskiej przebywa

300 000 uchodźców
Liczba ich stale wzrasta

GENEWA (dr). Na posiedze­
niu UNRRA przemawiał Noel 
Baker oświadczając, iż w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej znaj­
duje! się 300 000 uchodźców, któ­
rych liczbą powiększa się stale

Sprawą u- 
chodźców winna się zająć ONZ 
(■ ile w miejsce UNRRA uie zo­
stanie stworzona inna organiza­
cja międzynarodowa, któraby 
się zajęła rozwiązaniem tego

TEHERAN (ms) Ostatnio doręczo­
no r/ądowi perskiemu notę brytyjską 
która stwierdza, że wiadomości o 
tym. jakoby wojska brytyjskie otrzy­
mały instrukcję wkroczenia do Per­
sji nie mają najmniejszych podstawą. 
Rząd brytyjski docenia w pełni akcję 
wszczętą przez rząd perski celem

w sprawie Persj
przywrócenia porządku w południo­
wo-zachodniej Persji i w zupełności 
zgadza się z poglądem, że utrzymanie 
porządku należy do obowiązków rzą­
du perskiego.

Agencja Tass dementuje wiadomo­
ści. jakoby na północnej fcranicy Ira­
nu miały być skoncentrowane wojska 
sowieckie.

Dary Polonii Amerykańskiej
WARSZAWA (PAP-dr) Pomoc 

„Rady Polonii Amerykańskiej" 
reprezentującej wszystkie orga­
nizacje polskie , w Stanach Zjed­
noczonych, ■ nadesłała nam od 
stycznia do sierpnia br. przez 
Gdynię następujące ilo.ści skrzyń: 
46.876 żywności, 14.079 odzieży.

Repatriacja Polaków
z Palestyny

LONDYN (dr). Wysoki Komi­
sarz do spraw Palestyny zapo­
wiedział. że repatriacja uchodź­
ców polskich z Palestyny do Pol 
«ki nastąpi w najbliższym esaaóe-

2.294 obuwia, 157 pościeli, 2.674 
mydła, 6.453 artykułów higienicz­
nych i galanterii, 265 skrzyń z 
pomocami szkolnymi, 467 skrzyń 
książek, 138 skrzyń nasion i 7.954 
skrzyń medykamentów oraz 54 
samochody.

BARWNIKI DLA POLSKI
ŁÓDŹ (PAP-dr). W ramach 

polsko - szwajcarskiej umowy 
handlowej nadszedł z, Bazylei 
pierwszy transport skoncentro­
wanych barwników dla przemy 
słu włókienniczego w ilości 2,5 
ton. Dalsze 45 ton są spodziewa­
ne w najoUżesyeh dniach.

weryfikacyjnych dotąd nie złożyli, nie 
zdecyduje się na wniesienie o nasła­
nie mu obywatelstwa polskiego, dopó­
ki trwać będzie obecny stan rzeczy. 
Na pytanie, dlaczego ludność tubylcza, 
z dziada pradziada polska, ociąga się 
ze składaniem wniosków weryfikacyj­
nych, otrzymuje się zazwyczaj odpo­
wiedź: „Przecież ci zapisani na Pola­
ków nie są w lepszym położeniu niż 
myl" — co jest niestety prawdą.

Akcja uświadamiająca, wszczęta osta­
tnio na większą skalę, nie mogła dać 
pożądanych wyników, ponieważ czyn­
niki miejscowe nie tylko nie poparły jej 
bardziej przekonywującymi argumenta­
mi, lecz wręcz- przeciwnie tolerowa­
ły bezprawia i same brały w nich u- 
dzał, nie robiąc między tubylcami żąd­
nych różnic. Zasłużonych działaczy ma­
zurskich, prześladowanych ptzez hitle­
rowców, i b. abonentów patriotycznej 
„Gazety Olsztyńskiej', szykanowanych 
przez władze pruskie i organizacje hi­
tlerowskie, traktowano »na równi z 
Niemcami.

Na gruncie samowoli, bezkarności I 
braku dyscypliny służbowej zapanowały 
zwyczaje nieomal murzynsko-plantafor- 
skle, graniczące z pojęciem niewolnic­
twa. Osadnik, który samowolnie wziął 
w posiadanie należące do Polaka-tu- 
bylca gospodarstwo i ograbił go przy- 
tym doszczętnie, korzyWa następnie 
z jego pracy, wymuszając ją po prostu 
za liche pożywienie. Trzeba nareszcie 
zmusić takich szkodników nie tylko do 
poszanowania prawa, ale i pouczyć 
ich, że nie oni są powołani do wyroko­
wania, kto jest Polakiem, a kto Niem­
cem.

Wykorzystując prawie za darmo cu­
dzą pracę, „dzikU osadnik stara się 
uniemożliwić swojemu wyrobnikowi 
złożenie wniosku o weryfikację, tie 
pozwoli mu po prostu zadokumento­
wać swej olskości w obawie utraty 
nie tylko niewolnika, ale I gospodar­
stwa.

W tych warunkach Polacy miejscowi.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Już zweryfikowani, straciwszy wszelką 
nadzieję na naprawienie krzywd im 
wyrządzonych, wędrują na Zachód 
razem z Niemcami. Sprawozdanie, z 
którego czerpiemy te materiały, stwier­
dza znaczny ubytek już zweryfikowa­
nych Mazurów.

Nie mogąc gospodarować na włas­
nej ziemi, ludność mazurska znajduje 
się w skrajnej nędzy. Karty żywnościo­
we . II kategorii otrzymuje stosunkowo 
od niedawna tylko nieznaczna część 
tych biedaków. Zdarzają się wy­
padki, że karty te trafiają do ich rąk 
z wyciętymi kuponami na chleb. Ma­
zurzy są stale pomijani rzy rozdziale 
odzieży oraz koni i krów z UNRRA. 
Bierze się ich do robót przymusowych 
na równi z Niemcami bez względu na 
wiek i stan zdrowia.

Proces normalizacyjny odbywa się z 
dręczącą powolnością, napotyka na li- uaaaSK zorganizował wiosną wy»,aw^ 
czna opory i na obojętny, a w *rie,UapOj nazwą: Wystawa Dorobku Gospo- 
wypadkach niechętny lub wręcz wrogi|darczego Wybrzeża. 
stosunek czynników odpowiedzialnych 
za ten stan rzeczy. Proces ten trzeba 
przyspieszyć.

Zarządzenia władz państwowych mu­
szą być wykonywane przez wszystkie 
bez wyjątku lokalne placówki adminl- 
stracyine oraz lokalne władze bezpie­
czeństwa. Wymaga tego najwyższy in- 5ODle wyot,ra41u , 
teres publiczny. Nikt bowiem nie pod- e|eganckiego 
pisze wn’osku o weryfikację, dopóki » -
w położeniu tubylców nie nastąpi grun­
towna poprawa. Należy ścigać z miej­
sca w sposób jak najbardziej stanowczy 
i konsekwentny wszelkie objawy gwał­
tu bezprawia nadużyć władz i samowo­
li. Trzeba roztoczyć troskliwą opiekę 
nad ludnością mazurską, niezależnie 
od tego, czy jest ona zweryfikowana 
czy nie. Zdartiem autorów memoriału 
jest to pierwszy warunek uzdrowienia 
istniejących na Mazurach niezdrowych 
waiunków.

Dokument zawiera poza tym szereg 
po?'uta!ów pod adresem władz central­
nych, od zrealizowania których zależy 
przyszłość ziem północnych Polski.

Wymowa dokumentu Polskiego Zw. 
Zachodniego jest tak straszna, tak wstrą- 
saiaea do głębi ogromem zbrodni wo­
bec Narodu i Państwa, ie każdy ko­
mentarz z naszej strony osłabyłby |e- 
dyni’ wrażenie, jakie dokument ten wy­
wołuje.

Z wycieczki dziennikarzy do Gdańska (1)

W t wodj gMski o Hulls i i irnit tali
z Wybrzeża

Podobne wypadki — notujemy dalej 
słowa wojewody — zmusiły władze 
państwowe do podjęcia energicznych 
kroków w formie wysiedlenia wszyst­
kich mącicieli spokoju i niepracujących 
a, dziwna rzecz, wystawnie żyjących e- 
lementów. Wysiedlonym odebrane zo­
stanie wszelkie przydzielone przze były 
T.Z.P. mienie poniemieckie. Obok tego 
rodzaju akcji wysiedleńczej, wprowadza 
się specjalne t. zw. legitymacje wybrze­
ża, które otrzymają ci, których pobyt 
w miastach nadmorskich jest niezbędny 
dla sprawnego funkcjonowania życia 
gospodarczego. Wszyscy pozostali bę­
dą musieli Wybrzeże opuścić mając 
możność zabrania całego swego mie­
nia. Dla przykładu podaje wojewoda 
fakt, że w Sopocie było zarejesfrowa-

Od spec, wysłannika IKP
Gdańsk, w sietpniu.

PrzyByła na Zjazd Ogólnopolski w 
Bydgoszczy grupa dziennikarzy war­
szawskich i poznańskich, do której przy­
łączył się również nasz współpracow­
nik, udała się po zwiedzeniu Pomor­
skiej Wystawy Rzemiosła, Przemysłu 
i Handlu w dalszą drogę autokarem do 
Gdańska, aby zapoznać się tam z osiąg­
nięciami gospodarczymi Wybrzeża po 
rocznej wytężonej pracy. Jak wiadomo, 
Gdańsk zorganizował własną wystawę

iłu Warszawa oskarża
w Genewie

GENEWA (PAP-dr) Podczas 
trwającej tu sesji UNRRA ot­
warta została wystawa pt. „War­
szawa Oskarża". W obecności 
członków rządu szwajcarskiego, 
przedstawicieli Czerwonego Krzy 
ża oraz bardzo licznie zebranej 
publiczności ' dokonał 
wystawy 
Rzpltej. 
Ryling. 
wie&min. 
wystawa

Po pięciu godzinach jazdy wysypał 
nas autokar późnym wieczorem przed 
wspaniały gmach Grand-Hotelu w So­
pocie. Nasze dziennikarskie urzędowa­
nie rozpoczęliśmy jeszcze tej samej no­
cy, wysłuchując wywiadu, jakiego u- 
dzielił nam wojewoda gdański. Proszę 
sobie wyobrazić przemawiającego w 
____ i ‘ 

otoczonego licznym gronem skrzętniejsze 
1iu ujacoy u — ,—_ . .. . .
rzv. wszvstko zaś przy dźwiękach dola- pseudo-konsula chińskiego, który zaj- . . ’ . ' I ■ ■ I 1-.__ —__ ___ 1—. ...i.ILla 1 w Iz • n i ja a nltA'tującego z i, 
foxtrotta.

— O czym mam mówić 
jewoda inż Zrałek, w;  .. 
zwyczaj sympatyczne wrażenie, ener­
giczny a zarazem spokojny i opanowa­
ny, niezmiernie ujmujący w bezpośred­
nim zetknięciu. Nie czekając na odpo­
wiedź zapoznaie nas wojewoda z za­
sadami i sposobem realizacji akcji wy­
siedleńczej z Wybrzeża, akcji, która 
wywołuje łam większe zainteresowanie 
aniżeli np. Konferencja Pokojowa w Pa­
ryżu.

U podstaw samej akcji leży przed­
wojenna ustawa o pasie granicznym, 
która pozwala władzy administracyjnej 
na wysiedlenie według własnego uzna­
nia i bez podania motywów niepożąda- 
danych osób z pasa nadbrzeżnego o 
szerokości 6 km. Dziś jednak rozciąg- 

[ niąto moc obowiązującą tej ustawy po­
za tych 6 km, ponieważ obszar miasł 

। nadmorskich sięga daleko więcej w 
j głąb lądu.-Jakie były przyczyny pod- 
I jęcia tak energicznych kroków? Na Wy­
brzeżu osiedliło się obok ludzi rze- 

i telnej pracy wiele wszelkiego rodzaju
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.. . 7a„ie.,,owa- są wyjątkowo zasłużone w wal- wody, emeryci i inwalidzi. Zgło-
nych Z?19 firm budowlanych. Bezpo- kach o niepodległość, prac, pań- Bzenie mebli w PUR^e, Dyr. Ko- 
średnio po wszczęciu akcji'wysiedleń- stwowi, samorz., przedsięb. pryw., lejow„ Lasów Państw., jest row- 

.. czej pozostało jedynie 49. Pozostałe prowadzący samodz. przede, han- noznaczne ze zgłoszeniem ich w 
hotelu wojewodę zlikwidowały się po cichu same. Pierw- dlowe -lub przemysł., wolne za-

-  a  •' - - -J dwa nakazy wysiedlenia zosfaryl
nokii7ceqo usłyszane’słowa dziennika-jpodpisane 28 lipca. Dotyczyły onej.i • i e—9 _ |—J-.I* J* I.AW...I* I e Iz । IzłnKM TżA| —

sąsiednich sal tanga czy mował trzy wielkie mieszkania a oka- 
' zał się zwykłym szabrownikiem, aoraz

— pyta vo- niejakiego Macha, podającego się za 
“ ‘ ‘ wywołujący nad-(redaktora, który udawał wielkiego spo- 

•----------a—---------- ’- łecznika, a w rzeczywistości pracą *,P°-
>-|tecznę wzbogacał swą kieszeń. Dziś w 

więzieniu rozmyśla nad marnościami te­
go świata. Ogółem wydano do tej!Grudziądza na zarządzenie'polustra- 
chwili 86 nakazów wysiedlenia. Odwo- ^j^ wojewody pomorskiego ż dnia 
łania wniosły tylko 24 osoby, z czego 6 r likwiduje stanowisko in- 
uchylono 7 nakazów, 9 zatwierdzono a 
resztę odesłano o sprawdzenia.

Jak przedstawia się sama procedura? we}
. tOT.. 

nisfracji, M. O. i Wojsk Ochrony Pogra- wypłaci mu się trzymiesięczne wyna- 
nicza. Komisja ta precyzuje zagadnie- grodzenie. Pomijając fakt, że takie 
nie i przedkłada prezydentowi do pod-;potraktowanie sprawy świadczy o 
pisu. W razie odmowy sprawa przecho-’rozrzutności urzędu, który mógłby 
dzi do decyzji wojewody. przecież wykorzystać p. Rybickiego

Ł" 
denta, odmawiając wydania nakazu wy-|mu z góry wypłacił pensję, zapytu- 
siedlenia. Od decyzji prezydenta moż- jemy czy Grudziądzowi nie jest pa­
na odwołać się do wojewody z zacho- j trzebny inspektor ogrodów miejskich. 
waniem drogi służbowej poprzez pre- Rybicki jest doskonałym fachów-

fzgrzytyl D S(SCŁ&UO
czyni sit krzywdę Grudziądzowi ?

Dowiadujemy się, że prezydent m.

spektorem ogrodnictwa i parków miej­
skich. Piastujący to stanowisko p. Pa- 

został zwolniony na-

wypłaci mu się trzymiesięczne wynos­

f otwarcia 
w imieniu poselstwa 

attache prasowy red. 
Przemawiający z kolei 
Grossfeld podkreślił, że 
 zostaał zorganizowana 

nie w tym celu, by wzbudzić dla 
Polski. litość i współczucie, lecz 
aby zapoznawszy z męczeństwem 
Warszawy — oskarżać.

„(?• eita w Polsce
podczas okupacji"

PARYŻ (PAP-dr). Wielkim 
powodzeniem cieszy się we Fran­
cji objazdowa wystawa „Ghetta 
w Polsce podczas okupacji" zor-  
ganizowana pod patronateih Mi- go ośmiu 
nisterstwa b. kombatantów i o- !- 
fiar wojny przez ośrodek doku- j 
mentacji zjednoczenia Żydow­
skiego Ruchu Oporu. Wystawa 
zaopatrzona w szereg ciekawych 
i rzadkich eksponatów ‘ i doku­
mentów ściąga codziennie tysią­
ce widzów. /•

Delegacja ONZ
WARSZAWA (PAP-dr). ' Spo­

dziewane jest przybycie do Pol­
ski delegacji podkomisji ONZ 
dla spraw odbudowy krajów zni­
szczonych wojną, w skład której 
wchodzą delegaci Francji, Sta­
nów Zjednoczonych, Kanady, 
Czechosłowacji, Norwegii, Wiel­
kiej Brytanii i Grecji. Polski 
członek delegacji, Rudziński 
przybył już do Warszawy w dn. 
14. bm.

zydeńtów miast. I.‘utaj społeczeństwo Pracą swoją podniósł dochody 
mętów społecznych, złodzieii i „nie- ogrodów miejskich, przyczynił się
bieskich ptaków' utrudniających szybki $a Q ^ojewody. Btędy ; pomyłki są,Iw wielkim stopniu do upiększenia 

jak wszędzie możliwe, — wyjaśnia wo- miasta, przerabiając cmentarz S-go 
jewoda. Dlategd przewidzieliśmy sys- Maja na park i projektując załoźe- 
fenr odwołania. W pracy zaś opieramy 
się na zupełnie konkretnych meldun-

gospodarczy rozwój miast i portów. 
Znane były w całym kraju wypadki 
wielkich kradzieży towarów UNRRA 
przy wyładowaniu okrętów, . mnożyły 
się. w miastach napady bandyckie. Były

nie parku przy ul. Piłsudskiego. Na­
wiasem powiemy, że prac będących to 
toku nad zrealizowaniem tego pro­
jektu, nie ma kto podjąć.

P. Rybicki, b. więzień. polityczny 
i członek armii podziemnej, jest rów­
nież założycielem Toto. Upiększenia 
Miasta Grudziądza. Duża wiedza fa­
chowa (szkoły w Szwecji i Anglii) 
oraz pracowitość p. Rybickiego znie­
woliły Zarząd Miejski w Grudziądzu 
do wydania mu najpochlebniejszego 
świadectwa pracy.

Czy zlikwidowanie stanowiska in­
spektora ogrodów w Grudziądzu sta­
nowi aż tak żywotną kwestię dla te­
go miasta, że przeprowadza się je z 
wybitną krzywdą dla zasłużonego 
człowieka? Czy inspektorat taki nie 
jest w ogóle potrz&bny? A może Gru­
dziądz nie ehoe być ładnym mia­
stem?

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Celem uniknięcia zwłoki w otrzy­

mywaniu pisma, odnowić prenu­
meratę należy do 25-go każdego 
miesiąca. Reklamacje z tytułu za­
ległych numerów pisma nie będą 
uwzględniane.

Przy zamówieniu prenumeraty 
prosimy o dokładne 1 wyraźne po­
danie adresu (miejsce zamieszka­
nia, poczta i województwo), gdyż 
wszelkie niedokładności tego ro­
dzaju uniemożliwiają Urzędom Po­
cztowym doręczanie pisma.

Wyjaśniamy, że prenumerata 
miesięczna miejscowa wynosi 60.— 
plus 5,— zł (koszty doręczenia) 
Zamiejscowa 60.— zł plus 10,— zł

sie, w tiiiasiot.fi iiopauy wyiy , x „ -r -r w • ••
też wypadki roboty paraliżującej prze- kach, opmu O. K. Z. Z., Komisji Spec- 
ładunek.w portach — mówi dalej woj. jalnej i sądownictwa. Między innymi 
Zrałek — wybuchł w Gdyni strajk ro- gdańska O. K. Z. Z. zakwalifikowała 
bołników portowych w przeddzień 300 swych członków jako złodzieji por- 
przybycia 16 słafkóv^ z ładunkiem i łowych do wysielenia.
UNRRY. Zorganizował go i stanął na! jesje<my zdecydowani — oświadczył 
jego czele człowiek, który dopiero 10 ■ • ...----- j_j_s-----------

dni przedtem przybył na Wybrzeże z 
armii Andersa. W ub sobotę wvbuchf 
w Gdańsku strajk typowo złodziejski.
W strefie wolnocłowej wyładowywano 
superfosfat. Zaobserwowano, że wyła­
dunek spadł z 1500 lon na 500 di len­
nie. Wreszcie w sobotę popołudniu ro­
botnicy zastraikowali domagając się wy­
nagrodzenia 100 za godzinę. Doszło do 
pożałowania godnych rozruchów, ktćn- 
rych ofiarą padł oficer władz bezpie­
czeństwa. Ujęto około 260 osób, z cze- 

i udowodniono zbrodnicze 
działanie.
iiMmiiiiiMBiiiiiHaaaiiiiaMMiiiiMMiiiii^Mii

1001 kim. na godzinę
LONDYN (dr). Samolot typu ra­

kietowego „Meteor14 z pilotem Do- 
naldsonem w locie poziomym osiąg 
nął 1001 km na godzinę.

Delegara kupiecka 
u min. Aprowizacji

Minister Aprowizacji i Handlu dr 
Jerzy Sztachelski przyjął prezy­
dium Rady Naczelnej Zrzeszeń Ku­
pieckich RP z prezesem p. Barci- 
kowskim na czele. Prezydium Ra­
dy zapoznało ministra z uchwała­
mi Zjazdu kupiectwa w Łodzi oraz 
z wysuniętymi przez Zjazd dezyde­
ratami, a ponadto poinformowało 
o poczynieniach Rady zmierzają­
cych do podniesienia poziomu ku- 
piectwa i pogłębienia jego umieję­
tności fachowych. Ponadto prezy­
dium zapewniło ministra o goto­
wości do fak najdalszej współpra­
cy z rządem w dziedzinie podnie­
sienia stanu gospodarczego kraju, 
prosząc równoWeśnie o uwzględ­
nienie w miarę możności uspra­
wiedliwionych postulatów kupiec­
twa. Minister stwierdził w odpo­
wiedzi, że docenia znaczenie ini­
cjatywy prywatnej handlu i że 
pragnie utrzymywać żywy kontakt 
z Radą Naczelną Zrzeszeń Kupiec­
kich co' niezawodnie przyczyni się 
do uregulowania wielu żywotnych 
kwesljfj dla kujuecŁw*.

W <roferri<i<ilg tótt: him

N jdroższy bilet 
tramwajowy w Polsce 
ŁÓDŹ (G). Ceny biletów tram-

■ '*•? SlfeRPNIA 1946 R. !
>1 lołdctu Powstańcowi Wlkp. 

। o,ft)!udow<j Cjrobu w Bydgoszczy 
dpi ofiarę w K.K.O. na konfo Nr 424

wojewoda — wymienić pasożytniczy a-; 1 ’ - ; . „loc-Jvlemenf i uzdrowić stosunki na. Wybrze-1 wajowych w Łodziznów uległy 
żu. Tego oczekiwał od nas cały kraj, alpodwyzce. I tym razem zwyzka 
nawet zagranica, jeśli chodzi o kradzie- taryfy jest b. poważna, gdyż 
że towarów UNRRA Spodziewamy się, dwukrotna i więcej: ceny normal 
że w ciągu dwóch miesięcy osiągniemy ne wzrosły ze zł 5.—, na 10.—, ni­
towych do wysiedlenia. ' i go we z 1.— zł na zł 3.— itd.

Dziękujemy za ciekawe informacje i Tak się .jakoś fatalnie składa, 
i przechodzimy do sali dancingowe), że ilekroć zarysowywać zaczyna 
Tłoczno tam i gwarno Obserwując syto gję spadek cen, właśnie w tym 
zastawione stoliki i elegancko ubrane f.zasje tramwaje wkraczają ze 
panie i panów, zgodnie stwierdzamy, gwvm podwyższeniem Opłat. Osta 
że pole działania dla komisji trzech " — ...
musi być na Wybrzeżu rozległe.

Rejestracja 
nieruchom, poniemieckich
POZNAN. Okrąg. Urz. Likw. w 

Poznaniu rozplakatował ostatnio 
na terenie całego woj. Poznań­
skiego obwieszczenie o obowiąz­
ku zgłaszania maj. ruchomego o- 
puszczonego i poniemieckiego, u- 
stalając ostateczny termin zgło­
szenia na dzień 1 września br. 
Kto w określonym terminie nie 
spełni tego obowiązku, naraża 
się na sankcje karne.
' W celu omówienia sprawy o- 
stateeznej ewidencji i likwidacji 
(sprzedaży) poniemieckiego mie­
nia ruchomego, zwołana została 
specjalna konferencja z udziałem 
przedstawicieli władz, partii poli­
tycznych, związków zawodo­
wych, instytucji społecznych i 
gospodarczych, na której ustalo­
ne zostały wytyczne i plan dzia­
łania.

Ostateczny termin zgłaszania 
ruchomości dla 13 powiatów 
Ziem Odzyskanych wyznaczony 
został na dzień 15 września br.

Po zakończeniu akcji spisowej 
będzie działać komisja kontrol­
na. Zostanie również stworzona 
komisja kwalifikacyjna, w skład 
której wejdą przedstawiciele par­
tii, ZZ, sfer gosp., i ewent. wol­
nych zaw. Pełnią normę rucho­
mości mogą nabywać osoby, któ­
rym przydzielono je z b. TZP. 
lub UL., za zgłoszeniem likwida­
cyjnym, i które straciły meble 
m skutek działań woj. względnie

tnio cieszyliśmy się, że następo­
wać zaczyna pewien spadek cen 
mąki, pieczywa itd., bastion dro­
żyzny artykułów żywnościowych 
zlekka, ale wyraźnie chwiał się 
w swych posadach. Znaczne pod­
wyższenie ceny przejazdów tram­
wajowych da asumpt do nowych 
prób śrubowania drożyzny. Spe­
kulacja skwapliwie chwyta się 
wszelkich pretekstów, a- wyso­
kość opłat tramwajowych ma 
niejako charakter pewnego 
wskaźnika cen, jest czymś jakby 
orientacyjnym.

Dyrekcja KEŁ motywuje tę 
podwyżkę znacznym deficytem 
budżetowym. Ale jest to już trze­
cia z kolei zwyżka taryfy. Czyż 
w określeniu możliwości budże­
towych nie można było spostrzec 
się już przy uprzednich ustala- 
niach taryfy? Te systematyczne 
podwyżki co kilka miesięcy 
świadczą o dorywczości pewnej i 
bezplanowości gospodarki. Stwa­
rzają one moment niepewności. 
Czyż jest gwarancja, że za jakiś 
czas nie nastąpi znowu podwyż­
ka opałt tramwajowych?

Fdktem jest, że bilety tramwa­
jowe w Łodzi stają się najdroż­
sze w Polsce.
Odpowiedzi Redakcji

M. Janicka — maj. Pauliny pow. 
Bydgoszcz. Podajemy potrzebne 
adresy: PCK Warszawa, ul. Piusa 
XI 24—26, Biuro poszukiwania ro­
dzin. Biuro Poszukiwania Rodzin 
Łódź, Piotrkowska 29 PUR. Ame­
rican — Polish War Relief of the 
United States of America, Gene­
ve (Suisse) 1 Place Claparćde.

mu n mim u m i nim iii ni nT

Q t-ajiy Zjednoczone i Liban zawst» 
cJ ły umowę lotniczą, na mocy któ 
rej samoloty amerykańskie przelatu­
jące nad środkowym Wschodem mają 
prawo lądowania w Bejrucie. Podob­
na umowa została niedawno zawarta 
pomiędzy Egiptem a Stanamj Zjedno­
czonymi.

O ekretarz generalny rządu jugo- 
słowiańskiego w Belgradzie zwró­

cił się do sojuszników z prośbą o wy­
danie jugosłowiańskich przestępców 
wojennych, przebywających we Wło- 
szech. w Austrii i innych krajach, 
oraz o wydanie chorwackiego prze­
stępcy, dr Pavelica, znajdującego się 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
Austrii.

Władze brytyjskie zaprzeczyły, ja­
koby znajdował się u nich Pavelic.

P remier Czechosłowacji, Gofwald 
* ustosunkował się przychylnie do 

prośby czeskiej Rady Narodowej w 
sprawie rewizji procesu przeciwko by­
łym członkom rządu marionetkowego.

Rada Narodowa protestuje przeciwko 
zbyt łagodnemu wymiarowi kary.

TI7 idoki konferencji londyńskiej w 
’’ sprawie Palestyny poprawiły się 

wobec faktu, że konferencja odbędzie 
się osobno z przedstawicielami świata 
arabskiego i żydowskiego.

TI7 szechzwiązfcowy Komitet Radio- 
’ ’ wy przy Radzie Ministrów ZSRR 

przekazał Wydziałowi Kultury i Sztuki 
Ambasady R.P. w Moskwie cenny dar 
dla Polskiego Radia w postaci 37 zwo­
jów taśmy z nagraniami wybitnych li­
tworów muzyki symfonicznej i kame­
ralnej.

Ty elegaci Egiptu do zbadania popra- 
wek do traktatu ąnglo-egipskiego 

odbyli ostatnio dwa posiedzenia, celem 
przeprowadzenia obrad nad memoran­
dum rządu bryfyjskiegg, przedłożonego 
przez ambasadora Wielkiej Brytanii. 
Ambasador nie zna treści memorandum 
przypuszcza jednak, że zawiera ono o- 
sfateczne propozycje brytyjskie na te­
mat rewizji traktatu.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

H. G. Wells

Zmarły w Londynie H. G. 
Wells — o Czym donosiliśmy 
pokrótce wczoraj — tytan prozy 
angielskiej porównany może być 
z Karolem Dickensem. Tak samo 
jak jego wielki poprzednik był 
dzieckiem ludu.1 Ojciec jego był 
sklepikarzem na przedmieściu 
Londynu, a matka stróżką. Tak 
samo jak Dickens, kochał książ­
ki, pochłaniając je w swej Cia­
snej izdebce na poddaszu i tak 
samo jak on przebijać się mu- 
sial przez ciężkie przeżycia i roz­
czarowania. Jak Dickens prowa­
dził nas w środowisko ludzi pro­
stych, w środowisko drobnomie- 
szczańskie i nie ograniczał się 
do fotograficznego odbicia ich 
życia, a niesprawiedliwości spo­
łeczne przedstawiał po to, by je 
usunięto. Tak samo jak Dickens 
przedstawiał swych bohaterów w 
ciepłym, serdecznym i dowcip­
nym tonie.

1 - .h::sb,"i 1 .-.■■n:;

Przez trudy i wyrzeczenia 
Wells nabył wykształcenie uni­
wersyteckie, a wspaniały rozwój 
techniki skłonił go do pisania 
powieści naukowo - fantastycz­
nych w rodzaju powieści Juliu­
sza Verne. Podczas kiedy jednak 
wielki Francuz /przedstawiał w 
swych powieściach praktyczne 
strony różnych fantastycznych 
odkryć, z których niejedne urze­
czywistniły się w przyszłości, H. 
G. Wells używał ich jako instru­
mentu socjalno - krytycznego. A 
i jego powieści zawierały jakby 
proroctwa, gdyż w 1907 r. prze­
powiedział bombardowanie Lon­
dynu, które później spełniło się 
z taką przeraźliwą dokładnością.

H. G. Wells marzył o jednym 
wielkim związku wszystkich lu­
dów świata. W okresie między­
wojennym propagował braterst­
wo ludów, a wybuch drugiej woj 
ny światowej wprawił go w nie­
słychany pesymizm. Ostatnio za­
znaczył, że ludzkość nie może so­
bie pozwolić na poczynieniu je­
szcze jednego błędu, gdyż nastę­
pny błąd oznaczałby koniec ludz­
kości.

Śmierć H. G. Wellsa jest nie­
powetowaną stratą nie tylko dla 
Anglii, ale dla wszystkich naro­
dów świata. Nie ma dziś kraju, 
w którymby jego powieści nie 
były tłumaczone. Przede wszy­
stkim jednak ubył światu wielki 
bojownik o reformy społeczne, 
o dobro ludu, ubył człowiek, któ­
ry kochał człowieka. (dryg)

Wielkie uroczystości Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny 

tali Poislta złożyła tó m 
u stóp Matki Najświętszej

GNIEZNO (tel. wł.). Dzień 15 
sierpnia — święto Wniebowzię­
cia Najśw. Marii Panny w ca­
łym kraju miał przebieg niezwy­
kle podniosły. W dpiu tym we 
wszystkich diecezjach Polski 
odbyło się uroczyste ofiarowanie 
się wszystkich wiernych Matce 
Najświętszej i Jej Niepokalane­
mu Sercu.

Najnroczyściej ofiarowanie od­
było się w Gnieźnie, dokąd zje­
chał episkopat polski z J.. E. ks. 
Prymasem Kardynałem Augu­
stem Hlondem na czele. Do sie­
dziby najstarszej diecezji pol­
skiej przybyły również delegacje 
ze wszystkich innych okręgów 
administracji kościelnej i liczne 
pielgrzymki.

O godz. 9.40 rano do prastarej 
Katedry Gnieźnieńskiej uroczy­
ście wprowadzony został Jego 
Eminencja. Podczas mszy św. 
najwyższy dostojnik Kościoła w 
Polsce, wygłosił podniosłe kaza­
nie, ofiarowując Naród opiece 
Niepokalanej. Miasto tonęło w 
powodzi flag i sztandarów o bar­

Fale morskie zal ły szalupę COM 
Tragiczna śmierć czterech osób

SŁUPSK (wiad. wł.) Dnia 14 
hm. wydarzył się w Postominie- 
Ustce nieszczęśliwy wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 
czterech osób. W dniu tym o go­
dzinie 10-ej rano wypłynęła z 
portu 10-cio wiosłowa szalupa 
COM. Załoga szalupy składała 
się z 16 osób ze sternikiem ko­
mendantem ośrodka wyszkole­
niowego Machaczka. Około ,g. 12 
wiatr i fale wzmogły się, na sku­
tek czego szalupa nie mogła 
wrócić do portu. Sternik posta­
nowił wylądować na plaży. W 
chwili, gdy zbliżono się do brze­
gu, mniej więcej na odległość 
100 — 150 m, dwie duże następu­
jące po sobib fale, załamując się 
na płytkiej wodzie, zalały szalu­

I
 Drużynowy mistrz Polski w kolarstwie torowym krakowianie Kupczak, Wan­
der, Dąbrowiecki i Włodarkiewicz — podczas zwycięskiego wyścigu w Hele- 

nowie.

wach narodowych i papieskich. 
Dekoracja zielenią była przebo­
gata. W uroczystościach udział 
wzięły dziesiątki tysięcy wier­
nych.

Podobnie uroczysty przebieg, 
miał akt ofiarowania się N.M.P. 
we wszystkich, innych kościołach 
archidiecezjalnych i diecezjal­
nych: w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie, Oliwie, Lublinie, Ka­
towicach, Wrocławiu itd. Udział 
społeczeństwa w procesjach wszę­
dzie sięgał dziesiątek tysięcy.

Naród dał wyraz niezachwianej 
woli trwania przy wierze ojców', 
wyraz swej miłości ku Niepoka­
lanej, składając u stóp Matki 
Bożej prośbę, by Narodowi Pol­
skiemu udzieliła stałości w wie­
rze i zrozumienia jego posłannic­
twa, by dała tej Polsce, prze­
siąkniętej krwią i łzami byt spo­
kojny i chwalebny w prawdzie, 
sprawiedliwości i wolności. Akt 
ofiarowania kończy się modlitwą: 
... Bądź Królową i Pąnią, Na­
tchnieniem i Patronką".

pę. Cztery osoby, w tym dwie 
kobiety i komendant — zatonęły. 
Jedną ofiarę, kobietę, morze wy­
rzuciło na brzeg. Mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej nie 
zdołano jej przywrócić do życia. 
Ofiarami nieszczęśliwego wypad­
ku są: Zofia Deezyńska (Łódź), 
Halina Buzę (Warszawa), Woj­
ciech Stęplewski (Słupsk)' i Jó­
zef Machaczka (Kraków).

Szalupę z częścią sprzętu fale 
również wyrzuciły na brzeg. Na 
szalupie znajdowało się 20 pasów 
ratunkowych i dwa koła. Wiatr 
— jak stwierdza kapitanat por­
tu — w momencie wyjścia szalu­
py w morze nie był silny, a fala 
nie była duża.

Kraków, w sierpniu.
Dziś, kiedy Konferencja Pokojo­

wa ma zadecydować o pokoju 
wśród narodów świata, o jego usta­
leniu i o stabilizacji warunków ży­
cia politycznego — przynajmniej 
na okres jednego pokolenia, wyła­
nia się przed światem cywilizowa­
nym doniosłe zagadnienie natury 
religijnej.. Możnaby je nazwać.za­
gadnieniem równoległym do za­
gadnienia pokoju.

Problemem tym jest sprawa po­
jednania wyznań chrześcijańskich. 
Wszyscy rzetelni obserwatorowie 
współczesnego życia, wszyscy wy­
bitni mężowie stanu stwierdzają — 
raz po raz — olbrzymie znaczenie 
chrystianizmu dla ugruntowania 
pokoju świata i’ dla utrwalenia 
kultury i jej dotychczasowych zdo­
byczy. Wystarczy przypomnieć, co 
np. w tej materii doniosłej powie­
dzieli ostatni dwaj prezydenci Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej śp. F. D. Roosevelt i Tru­
man,

Zdajemy sobie sprawę — aż nad­
to dobrze, że znaczenie chrześcijań­
stwa, jego rola profilaktyczna i 
wychowawcza w łonie wszystkich 
narodów świata, jego siła oddzia­
ływania, jego dynamika wewnętrz­
na wzmogłyby się niepomiernie, 
gdyby można doprowadzić do po­
jednania, zbliżenia i współpracy 
wszystkich wyznań chrześcijań­
skich. Oczywiście sukces i związar 
ne z nim nadzieje na przyszłość 
byłyby stuprocentowe wówczas, 
gdyby mogła nastąpić unifikacja 
wszystkich odłamów chrześcijań­
skich pod jednym naczelnym kie­
rownictwem. „Jedna owczarnia i 
jeden pastefz" — tak zapowiedział 
Chrystus, fundator chrystianizmu 
— i tak jest na imię marzeniom 
i tęsknotom wszystkich pokoleń 
chrześcijańskich, które — na prze­
strzeni wieków — przesunęły się 
przez tę ziemię.

Trzeba koniecznie wrócić do prób 
pojednania i zbliżenia, by nasze 
pokolenie przyczyniło się do reali­
zacji tych tęsknot, które korzenia­
mi swymi tkwią głęboko w Ewan­

Ożywiaj a się tory kolarskie

Na totze kolarskim w Helenowie pod Łodzią odbyły się mistrzostwa druty, 
nowe Polki. Zwycięstwo odniosła drużyna krakowska w składzie: KupczaK 

Wander, Dębrowiecki, Włodarkiewicz,

Przed pojednaniem
wyznań chrześcijańskich

gelii i z niej wywodzą swój rodo­
wód.

Przed wojną jut rozpoczęły się 
doniosłe rozmowy, prowadzone po­
między katolikami i anglikanami. 
Konferencje te porozumiewawcze 
odbywały się pod protektoratem 
światłego i świątobliwego prymasa 
Belgii, śp. księdza kardynała Mer- 
cier’a w Malines. Były one poważ­
nym krokiem naprzód. Niestety ze 
zgonem znakomitego kardynała 
rozmowy wspomniane zostały — 
na razie — zawieszone.

Jak wiadomo kościół anglikański 
jest najbardziej zbliżony do Ko­
ścioła katolickiego. Pomost, wio­
dący z Canterbury do Rzymu, nie 
jest trudny do zbudowania — przy 
obustronnej dobrej woli. Wyraża­
my nadzieję, że obie strony uczy­
nią wszystko, by powrócić do przer­
wanych rozmów.

Był i jest jeszcze drugi ośrodek 
zbliżenia wyznań chrześcijańskich. 
Jest nim tzw. ruch ekumeniczny, 

Ruch ekumeniczny ma za cel: 
zjednoczenie wszystkich „kościo­
łów chrześcijańskich" na świecie. 
Ruch ten wywodzi się ze sfer pro­
testanckich i prawosławnych. Oży­
wił się oh znacznie po ostatniej 
wojnie i przygotowuje na rok 1948 
posiedzenie ogólnoświatowej Rady 
ekumenicznej, które odbędzie się 
w Danii (Kopenhaga?), ewentual­
nie w Holandii (Haga?), Miejsce 
jeszcze nie zostało ustalone defi­
nitywnie.

Ruch ekumeniczny, który po­
przednio bazował głównie na wy­
znaniach protestanckich, obecnie 
zaczyna obejmować swymi wpły­
wami coraz więfcej sfery prawo­
sławne. Już rozpoczęły się wstęp­
ne rozmowy z patriarchą moskiew­
skim, Aleksym, celem ustalenia 
kontaktów nie tylko z cerkwią 
prawosławną w Rosji, ale również 
z prawosławiem we wszystkich 
tych krajach, które są obecnie ob­
sadzone przez oddziały Armii Czer­
wonej.

Do akcji tej będą włączone i te 
Ciąg dalszy na stronie i-ej. ■ ■■■

Felieton nie - polityczny Napisał: T. Maltański

Niemcy na cenzurowanym
Poznań w sierpniu.

Przekonaliśmy się już nie raz, 
że Niemcy zawsze na coś liczą: 
W czasie wojny, od początku do 
końca nieomal, liczyli na to, że 
rzeczywiście zwycięstwo będzie 
po ich stronie. Wyobrażali już 
sobie, jak będą wyglądali w roli 
„panów", jak będą kierowali pod 
ległymi im państwami, jak będą 
chlać piwo i tuezyó brzuchy. A 
tymczasem „fiihrer", żołnierze i 
historia . wypłaty im „psikusa" 
Nie tylko, że przegrali wojnę, 
ale muszą ponieść jej następ­
stwa. Muszą, jeśli mamy uwie­
rzyć w pokój i jeśli ma zginąć 
raz na zawsze groźba wojny

Jeszcze, gdy skapitulowali na 
froncie, liczyli na to, że uda im 
się „nabić w butelkę" aliantów 
udawaniem „demokratycznego 
„odrodzenia", „pokorą" i innymi 
modnymi „Byczynami". Liczyli, 
ale się przeliczyli.

Bo oto rozpoczęła się konferen­
cja paryska, która siłą rzeczy, 
rozstrzygając szereg innych 
spraw, musi rozstrzygnąć sprawę 
najważniejszą: sprawę przyszło­
ści Niemiec jako państwa, a tak­
że jako narodu. Niby na razie 
mają się w Paryżu rozprawić z 
byłymi „satelitami osi", niby wy­
łania się szereg innych spraw 
czysto proceduralnych jednak 
najważniejszą sprawą jest ta 
właśnie: obciążyć następstwami 
przegranej wojny tych, którzy 
cheieli zawładnąć Europą. Że 
tak jest, że to właśnie jest naj­
ważniejsze, widać już teraz, po 
kilku dniach konferencji. Bo 
oto delegaci poszczególnych 
państw w swych przemówieniach 
„na marginesie" na razie zajmu­
ją się przyszłością tych, którzy 
wywołali wojnę. Wyobrażam so­
bie, jak na to reagują wszyscy 
Niemcy! Wyobrażam sobie jak 

im nie w smak 25-letnia okupa­
cja, boć przecież oni już teraz 
próbowali przekonywać, że dosyć 
już wycierpieli, że się nawrócili 
i że zatvsze tęsknili do ustroju 
demokratycznego, uważając go 
za najidealniejszy w świecie. Nie 
tylko przekonywali, ale tłuma­
czyli dlaczego powinni stanąć ja­
ko równi w szeregu państw świa 
ta (!) nie tylko przekonywali, ale 
nawet próbowali grozić, że bez 
nich nie ma mowy o trwałym 
pokoju (?!). A tu ^5 lat zależ­
ności, kontroli gospodarczej...

Na pewno niejeden z „nawró­
conych synów" zgodziłby się je­
szcze na 25-letnią okupację, li­
cząc na to, że przy odrobinie 
sprytu potrafią Niemcy oszukać 
i ominąć wszelkie postanowienia, 
jak ominęli postanowienia Trak­
tatu Wersalskiego. Trudniej te­
go dokonać skoro zostanie wpro­
wadzona kontrola gospodarcza i 
to jeszcze kontrola taka napraw­
dę. która potrafi dostrzec, czy w 
przetwórniach masła nie fabry­
kuje się nowych samolotów, 
dział, czy karabinów maszyno­
wych.

Biedni Niemcy w swej naiwno­
ści, boć świat narazie ma zamiar 
na serio zabrać się do nich, chce 
wprowadzić trwającą przez 25 lat 
reedukację polityczną i gospo­
darczą demokrację.

Wyobrażam sobie miny Niem­
ców, czytających gazety o odby­
wającej się konferencji. Wyobra­
żam sobie, jak pozbywają się oni 
złudzeń o zmazanej już winie. 
Nie tylko 25-letnia okupacja, nie 
tylko kontrola gospodarcza, a 
jeszcze reedukacja polityczna, a 
tu jeszcze gospodarcza demokra­
cja. Świat zrozumiał, że trzeba 
Niemców „prowadzić za rączkę", 
nie można im pozwolić na pro­
wadzenie własnej polityki. Gdy­
by tak jeszcze zrozumiał, że trze­
ba rozwiązać wszystkie istnieją­
ce partie (nawet te najbardziej 
lewicowe), w ogóle nie pozwolić 
im na żadną samodzielną myśl 
polityczną, moglibyśmy być spo­
kojni o przyszłość.

Nareszcie Niemcy na cenzuro­
wanym. Warto by jeszcze tak 
wysłać do Paryża wszystkie do- 

Dlatego nie dziwmy się, że się 
wydaje pieniądze dla osiągnięcia 
Pokoju, jeśli się je wydaje (i nie 

kumenty zbrodni niemieckich, a tylko pieniądze) dla prowadze- 
wledy może by ostatecznie ci, nia wojny.

eo mają utrwalać pokój w świe­
cie, uwierzyli tak najzupełniej w 
to, co Niemcy uczynili, może by 
przekonali się, czym grozi nowa 
wojna nie tylko nam, ale całej 
Europie.

Spotkałem się w którymś pi­
śmie z notatką, która dziwi się, 
że tak drogo kosztuje Francję 
konferencja paryska. Tak dro­
go, bo aż milion franków dzien­
nie. Obawiam się, że tę ^dziwią­
cą się notatkę" pisał człowiek, 
który ma 1.500 zł miesięcznej 
pensji, a może i kartki żywno­
ściowe pierwszej kategorii. Bo, 
czy milion franków dziennie, to 
rzeczywiście dużo? Nie sądzę! Za 
to sądzę, że dla zaprowadzenia 
trwałego pokoju warto wydać 
..grubo więcej" milionów. Wojna 
na pewno by więcej kosztowała. 
I nie tylko pieniędzy, ale życia 
ludzkiego, łez, przekleństw, mor­
derstw itd.
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Tlacada fatnUli^a
Kochany Kurierku!
Dziś Ci opiszę naszą naradę fst- 

milijną, która miała miejsce wczo­
raj wieczorem. Brało w niej udział 
dziesięć osób: mama, tata, wuj 
Onufry, ciocia Eufemia, inna cio­
cia, 'inny wuj, Entuzjasta, Pesy- 
mistka, kanarek i ja (za drzwia­
mi).

Ciocia Eufemia (płaczliwie): Je­
stem w rozpaczy. A to wszystkie­
mu on winien (wskazuje na wuja 
Onufrego).

Wuj Onufry (nadrabia miną): A- 
leż, kochanie, w małżeństwie po­
winny być dzieci. I dlatego nie wi­
dzę w tym nic strasznego.

Pesymlstka: Ludzie, jakiż wy na 
siebie bierzecie obowiązek. Toć to 
szaleństwo, ażeby uczciwy człowiek 
mógł zarobić na rodzinę, złożoną 
z trzech osób.

(Prawie wszyscy współczująco 
kiwają głowami.)

Entuzjasta: Jesteś elementem de­
strukcyjnym (przeszywa groźnym 
wzrokiem Pesymistkę). Należysz 
do tych, którzy chcieliby, aby 
wszystko odrazu było idealne i nie 
dostrzegasz dodatnich osiągnięć.

(w tej chwili Kanarek zaśpiewał: 
.reakcjonista"!).

Inna Ciocia i Inny Wuj (patrzą, 
co z tego wyniknie).

Entuzjasta: Tak — osiągnięcia 

Na ciepły kat 
w naszym sercu 

czekają milicjanci
Bydgoszcz, w sierpniu
(ari) Milicja od samego początku 

— od wydarcia ziem naszych okupan­
towi, stanęła na posterunku.

O chłodzie i głodzie nieraz, w 
obronie naszego mienia i spokoju, mi­
licjanci ofiarnie kładą swoje młode 
życie. Milicjant Umiera bez rozgłosu 
— bezimiennie. Nikt się o niego nie 
upomni, wychodząc z założenia że po­
legły spełnił swój święty obowiązek. 
Jeżeli jednak żądamy jego krwi w na­
szej obronie, to czyż nie jest naszym 
obowiązkiem otoczenie milicjanta 
opieką moralną i materialną?

Jesienią ub. roku ukonstytuował 
się w Bydgoszczy Zarząd Towarzy­
stwa Przyjaciół Milicjanta. Do wio­
sny br. odbyły się trzy zebrania pod 
przewodnictwem wiceprezydenta mia­
sta Rudnickiego, < który swoją osobą 
i swoim prestiżem utrzymywał w kar­
ności Zarząd organizacji. Od tej 
pory, mimo sześciokrotnych zawez- 
wań osobistych i ogłoszeń w prasie, 
żadne zebranie nie doszło do skutku, 
chociaż spraw nazbierało się bardzo 
dużo.

Warto zapoznać się z bolączkami 
naszych stróżów ładu i bezpieczeń­
stwa publicznego. Ludzie ci o niedo­
statecznym uposażeniu, nie korzysta­
ją z paczek UNRRA, ani żadnych u-,

Ciąg dalszy ze strony 3-ej.

kraje, w których prawosławni pod­
legają patriarsze w Konstantyno­
polu.

Ostatnia wojna i poprzedzające 
ją prześladowania religijne w 
Niemczech zbliżyły protestantów 
niemieckich do ośrodków ruchu 
ekumenicznego znacznie więcej, 
niż miało to miejsce poprzednio. 
Szczególnie na odcinku porozu­
mienia z cerkwią prawosławną w 
Rosji dają się zauważyć bardzo 
symptomatyczne objawy. Duże na­
dzieje przywiązuje ruch ekumeni­
czny do daleko sięgającej akcji 
propagandowej słynnego pastora 
Niemoeller’a, ofiary prześladowań 
nazistowskich.

Najciekawszym zagadnieniem jest 
w całej sprawie ruchu ekumenicz­
nego stosunek katolików do niego. 
Stosunek ten należy uznać za po­
zytywny.

Wprawdzie Stolica Apolstolska 
— ze zrozumiałych względów — 
nie bierze oficjalnego udziału w 
posiedzeniach Rady Ekumenicznej, 
ale wysyła pa nie swoich obserwa­
torów i bacznie śledzi postępy ru­
chów w całym świecie.

Katolicy — w poszczególnych 
krajach — odnoszą się bardzo życz­

Przed pojednaniem

są. Ostatnio wyszło zarządzenie u- 
rzędu aprowizacyjnego (w tej chwi­
li kanarek zagwizdał przeciągle), 
aby wszystkie karmiące matki o- 
trzymywały specjalne karty dodat­
kowe dla swych dziatek.

(Wszyscy wstają z wrażenia).
(Entuzjasta powiódł po wszyst­

kich stojących triumfującym wzro­
kiem.)

Pesymlstka (z miną zjadliwą): 
I co otrzyma się na kartę taką w 
miesiącu!

Entuzjasta (wciąż ten sam wzrok): 
pół kilograma cukru

(Kanarek zagwizdał przeciągle, 
wszyscy mają miny obojętne.)

(Pesymlstka rzuca drwiące spoj­
rzenie.)

Entuzjasta: Pół kilograma tłu­
szczu,

(Kanarek gwiżdże przeciągłej, 
niektórych miny rzedną.)

Entuzjasta: I 15 litrów mleka 
dziennie!

(Kanarek gwiżdże jakąś ponurą 
melodię, wszyscy mają ponure mi­
ny.)

Ciocia Eufemia: Nie wiem, czy 
to kpiny, ale dzieci mieć nie będę. 
Absolutnie!

(Kanarek raptownie weseleje i 
wszyscy się rozchodzą.)

Napisał TADEUSZ M.

dogodnień. Są traktowani po macosze-!
mu. | _

Zakłada rię u nas Towarzystwo;^ “Ji ‘
Przyjaciół Zwjerząt. Istnjeją nawet:" _ wnrtnw-
kliniki lalek, ale do tej pory, me mo-I" 
żerny stwierdzić głębszego zaintere­
sowania się społeczeństwa dolą nasze­
go milicjanta.

Na terenie Komendy Milicji Oby­
watelskiej szkolą się kadry przyszłych) 
podoficerów milicyjnych, ludzi, któ­
rzy przyjechali z całego terenu woje-) 
wódzkiego, ludzi — którzy często 
pozbawieni najbliższych — oczekują 
naszej opieki.

Dla nich musi się znaleźć nie tylko 
zrozumienie, ale i ciepły kąt w na­
szym sercu. I nie tylko kąt — ale 
przede wszystkim realna pomoc.

Historyjki antyczne
Spartańczyk Kleomenes zwierzył 

się Archonideosowi ze swego pianu 
dokonania zamachu stanu i zawład­
nięcia rządem. Obiecał też Archoni­
deosowi, że zawsze się będzie radził 
jego głowy, jeśli mu pomoże w o- 
siągnięciu celu.

Kiedy jednak Kleomenes zawładnął 
gwałtem państwem, kazał Archoni 
desa ściąć, a głowę jego zachować 
w naczyniu z miodem. A kiedy stal 
przed ważną decyzją, nachylał się 
nad naczyniem i zwierzał się głośno, 
co zamierzał uczynić. „Przecież obie­
całem ci — mówił — że zawsze się 
będą radził twojej głowy. .

liwie do poczynań, ogniskujących 
się dokoła ruchu ekumenicznego. 
Odnosi się to zwłaszcza do katoli­
ków francuskich. Ale i w Belgii 
obserwujemy to samo. Belgijscy 
Benedyktyni , w Amay pracują 
specjalnie nad zbliżeniem prawo­
sławia do katolicyzmu. Żywą akcję 
w tym’ kierunku objawiają rów­
nież 00 Dominikanie w Saulchoir 
itd. •

*
Jakie nadzieje należy przywią­

zywać do dotychczasowych wyni­
ków koncyliacyjnych? Czy można 
optymistycznie traktować perspek­
tywy na najbliższe jutro! Co zade­
cyduje w prowadzeniu i udaniu się 
całej akcji! Oto — pytania,'które 
cisną się na usta każdemu, kto ma­
rzy o pokoju Bożym na świecie, o 
ogólnym TREUGA-DEI na tej zie­
mi i kto modli się codziennie o to, 
by wreszcie nastała jedna owczar­
nia i jeden pasterz.

Ale — odpowiedź na te pytania 
nie jest łatwa, chociaż wszystko 
zdaje się przemawiać za racjonal­
nością i słusznością wszystkich 
przesłanek całej olbrzymiej akcji 
zjednoczenia wszystkich wyznań 
chrześcijańskich.

Dotychczasowe wyniki nie są 
wystarczające, chociaż mogą napeł­

Inż.-rnech.

Zygmunt Dobrowolski 
kierownik P. P. T. i M. R. stacja w Złotowie

zginął w 31 roku życia w wypadku motocyklowym w 15. VIII. 46 r. w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych.

O powyższym zawiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku straty ukochanego i zacnego 
Kierownika

Pracownicy P. P. T. I M. R.
Stacja w Złotowie.

Eksportaefa zwłok z domu tałoby Złotów, ul. Szpitalna 38 do kościoła św. Rocha oraz 
pogrzeb odbędzie się dnia 17. VIII. o godz. 18-ej. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
19. VIII. o godz. 7-ej w kościele parafafialnym. 5071

Z teki wspomnień Napisał płk. J. Ogończyk

Powstanie Warszawskie
XIV.

Tłum mieszkańców Ożarowa oto­
wet hymn polski i wywiesili sztan­
dar Polski..."

czył nasze wozy, zawodząc, że nas 
wiozą na stracenie do Oświęcimia..

Nie namyślając się wiele, bo nię 
było czasu do namysłu, wyskoczy­
łam z samochodu ze słowami: „u-
ciekam, — lepsza śmierć niż nie-

BYDGOSZCZ, (a) Odbywająca "Vie 
obecnie w salach Pom. Domu Sztuki 
wystawa prac członków Pozn. Okr. 
Zw. Polskich Art. Plastyków budzi 
zrozumiałe zainteresowanie wśród 
szerokich rzesz miłośników sztuki, 
których pokaźna liczba zwiedziła już 
tę najnowszą ekspozycję malarstwa 
tę naimłodczą ekspozycję malarstwa 
ostatniej doby. Uwagę zwiedzającej 
publiczności przyciągają zwłaszcza o- 
brazy laureata tegorocznej nagrody 
artystycznej miasta Poznania — Wac­
ława Taranczewskiego.

Stwierdziwszy, że pomysł organi­
zowania publicznych prelekcyj na wy­
stawach spotkał się z nader przychyl­
nym przyjęciem publiczności kiero­
wnictwo wystawy zaprasza wszyst­
kich miłośników malarstwa do sal 
Pom. Domu Sztuki na najbliższą nie­
dzielę 18. bm. g. 10,30 — 12,30. W

wola, kto za mną!...
Za mym przykładem wyskoczyło 

’ jeszcze pięć osób i razęm zmiesza­
liśmy się z tłumem, a następnie

iśmy w pola. Na szczęście wartow- 
, nicy, zamieszani w rozmowę z tłu- 
,mem, nie zauważyli naszej • ucie- 
I czki, bo byli by nas wszystkich po­
łożyli trupem.

Trafiłam na ogół na ludzi dobrej 
woli, którzy mi użyczyli jakiej ta­
kiej pomocy, bo banda własówców 
ograbiła nas doszczętnie do ostat­
niego grosza.

Pracowałam w różnej formie i 
jakoś przetrwałam te okropne dwa 
miesiące. Okropne, bo ciągle ży­
łam w obawie, że ucieczka się wy­
kryje, a jeszcze stokroć większej 
dlatego, że przeżywałam ten stra­
szny nie do opisania obraz Warsza­
wy, na której dzieje z oddali pa­
trzałam codziennie i słyszałam 
straszne huki i wstrząsy od bom­
bardowań przez tych długich, nie­
skończenie długich osiem tygodni.

Wiedziałam, że ty lam działasz, 
prosiłam zawsze ze łzami w ocząch 
Boga, by cię ocalił...

Po kapitulacji Warszawy byłam 
świadkiem, 
urągowisko, 
gen. Bora ze sztabem w przejeździć 
do Niemiec, 
ironia, czy 
owacyjnie powstańców w uznaniu 
bohaterstwa, nawet w swym śmier­
telnym wrogu. Grali wówczas na-

tak Niemcy, jakby na 
witali w Ożarowie

Nje wiem, czy była to 
naprawdę witali tak

niać otuchą na przyszłość.
Jeśli co może zadecydować o 

powodzeniu i udaniu się całej tej 
akcji, to tylko POWRÓT DO DO­
MU. Wszystkie wyznania prote­
stanckie i prawosławne opuściły 
(jedne wcześniej, drugie nieco póź­
niej) swój dom ojcowski, swoje ma­
cierzyste gniazdo.

Ale droga powrotu nie jest łat­
wa, bo ścieżki, wiodące do domu 
rodzinnego, często już dawno zaro­
sły zielskiem rozmaitym i zaledwie 
słaby ślad historyczny znaczy 
szlak, wiodący do wspólnych 
drzwi, za którymi czeka ten, który 
— jeden na całe dzieje ludzkości 
i na wieczność całą — mógł o so­
bie powiedzieć: „jam jest droga, 
prawda i żywot..."

^Trudności, ścielące się na drodze 
powrotu, nie powinny jednak znie­
chęcać inicjatorów i wykonawców 
idei zbratania wyznań chrześcijań­
skich. Warto popracować nad tym 
wielkim planem, którego,znaczenie 
urasta do olbrzymich rozmiarów 
w perspektywie przyszłości świata 
i jego pokoju.

I — u nas, w Polsce, należy po­
myśleć o tym wszystkim, byśmy 
nie pozostali dłużni dołożenia je­
dnej chciażby drobnej cegiełki do 
montowania „jednej owczarni".

Policzmy nasze możliwości w tej 
niezmiernie doniosłej dziedzinie!

Ks. Henryk Weryńskd

Wracam do swych wspomnień:
Po zdobyciu drugiego piętra Pa­

sty kazałem zatknąć nasz biało- 
czerwony sztandar. Sztandar ten 
przygotowałem na kilka dni przed 
tern na moment zdobycia Pasty.

Publiczne prelekcje 
na Wystawie Sztuki w Bydgoszczy

tym czasie bowiem art.-mai. Józef 
Nyka będzie oprowadzał zwiedzają­
cych mówiąc równocześnie o współ­
czesnym malarstwie.

Wiośl. mistrzostwa Polski
Bydgoszcz, (a) Wioślarskie mi­

strzostwa Polski w dniu 17 i 18 sierp­
nia w Łęgnowie wzbudziły wielkie 
zainteresowanie.

W sobotę dn. 17 bm. w pierwszym 
dniu regat ujrzymy na starcie: AZS 
Kraków, AZS Poznań, BTW Byd­
goszcz, Gimn. Klub W Toruń, Kali­
skie Tow. Wiośl.. KKW Bydgoszcz, 
K. W. Barcin, K. W. Kruszwica, 
Poczt. K. Sp. Bydg. i Tow. Wiośl. 
Płock. Początek regat o godz. 15.00.

Dojazd samochodami z dworca au­
tobusowego przy pl. Kościeleckich w 
Bydgoszczy oraz pociągiem odj. z 
Bydg. o g. 13,40.

NIEURZĘDOWA fABELA WYGRANYCH 
8 my dzień ciągnień a iV-ej Klasy 47 Loterii
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Rzecz działa się w dramatycznym wrześniu 1939 r.

Perskie oayna Helu
Gdynia w sierpniu.

Niedawno dopiero uruchomiona zo­
stała słynna latarnia morska w He­
lu, najatrakcyjniejszy punkt dla zwie­
dzających letników przed wojną. 0- 
becnie już i żeglaga przybrzeżna zo­
stała uruchomiona i Hel tak odcięty 
od świata znów może rozbrzmiewać 
gwarem barwnej plaży, pełnej ra­
dosnych kąpielowiczów. Wśród wie­
lu wspomnień — że tak nazwiemy 
historycznych — z okresu obrony He­
lu w dramatycznym wrzesśniu 1939 
aż po ostatnią redutę pobitych Niem­
ców w ub. roku, zblakło już, za­
padłe w fale przeszłości wspomnie­
nie o zupełnie innym — (choć kto 
wie, może nie tak bardzo innym?) cha­
rakterze, którym pragnęlibyśmy tu 
podzielić się z Czytelnikami.

Rzecz działa się przed samą woj­
ną. W Warszawie toczył się wów­
czas jakiś niezmiernie sensacyjny 
proces, którego bliższe szczegóły za­
tarły się w naszych wspomnieniach 
pod wpływem wojennego koszmaru. 
Jedną z bohaterek tego procesu, 
występującego w charakterze świad­
ka była — jak dowiedzieliśmy się 
z prasy stołecznej — adeptka per­
skiego zrzeszenia (żeby nie powie­
dzieć sekty) o które właśnie chodziło, 
przebywająca wówczas akurat na 
Helu. Pospieszyliśmy bezwłocznie na­
szym pięknym, nieistniejącym już, 
stateczkiem na Hel i niebawem od­
szukaliśmy skromną, uroczą willę, 
położoną nieco na uboczu od osady, 
wśród wonnych sosen i zieleni, 
gdzie mieszkała poszukiwana przez 
nas osoba. Po krótkich pertrakta­
cjach z towarzyszącą jej niewiastą, 
zostaliśmy zaproszeni na pięterko, 
dokąd trzeba było się udać dość 
stromymi niepewnymi schodami. Po 
chwili oczekiwania na jakieś — o ile 
się' nie mylę — werandzie, ukazała się 
postać o niecodziennym wyglądzie. By 
ła to kobieta w nieokreślonym wieku, 
która mogła mieć równie dobrze 
30 jak i 70 lat. Rysy twarzy usuwały 
się zupełnie z uwagi patrzącego, któ­
rego przykuwały z miejsca niepraw­
dopodobnie wielkie, tajemnicze, dzi­
wne. niespotykane, przenikliwe i su­
rowe sowie, szare oczy. Spojrzenie 
ich było wręcz niesamowite, acz nie 
wrogie. Ód razu przyszło mi na myśl, 
że tak rrtbże właśnie wyglądają osła­
wione „perskie oczy".

Strój kobiety tej był również cha­
rakterystyczny: miała na sobie ro­
dzaj sta róży tnegó peplum z śnieżnej 
tkaniny (coś pośredniego miedzy 
workiem'a kanwą przepasanej sznu­
rem. W czasie dłuższej, życzliwej 
zresztą bardzo rozmowy, nie przy­
pominam sobie, — i nie wyobrażam 
sobie nawet — aby się mogła uśmie­
chnąć. Obycie jej miało jakiś hiera­
tyczny. rytualny charakter, zdawała 
się przebywać w jakimś zupełnie in­
nym wymiarze, ponad — aczkolwiek 
nie przeciw normalnie u nas przyję­
tym formom towarzyskim. Sądzę, że 
była Polką, mówiła bowiem zupełnie

poprawnie po polsku, chociaż niepo­
dobna byłoby. odgadną-ć w jakiej 
dzielnicy naszej ojczyzny, ani w ja­
kim środowisku ją umiejscowić. Tre­
ścią rozmowy był ma się rozumieć 
pw proces i charakterystyka oskar­
żonego. przy czym prosiliśmy o na­
świetlenie tła i nieznanej u nas bli­
żej grupy ideologicznej, o którą cho­
dziło. Rozmówczyni nasza wygłosiła 
wówczas propagandowe iście prze 
mówienie, które było apeteoza owe; 
go Mazdaznanu — tak sie bowiem 
zwał ten perski związek ideowy, któ­
ry w Polsce objął już podobno sze­
rokie koła.

Okazało się, że ów Mazdaznan 
był dość blisko spokrewniony z hin­
duskimi podobnymi organizacjami te- 
ozofów ftp. „Prorokini1* o perskich o- 
czach oświadczyła nam np„ że prof. 
Winęenty Lutosławski stał dość bli­
sko jej ideologii „nie’utrzymał się 
jedpak na wymaganej wyżynie du­
cha11. Mazdaznici mięsa nie jadali, od­
dawali się ćwiczeniom wdechowym, 
przyswajając sobie w ten sposób z 
powietrza cudowny pierwiastek „pra­
ne11, zajmowali się.również „przed- 
rodnym11 wychowywaniem dzieci. 
To ostatnie zagadnienie rzecz pro­
sta. zainteresowało nas fantastycznie 
i skwapliwie dopytywaliśmy na czym 
ono polega. Niestety, wojna zmiotła 
i te szczegóły z ekranu naszej pa­
mięci, zdaje się jednak, że chodziło 
głównie o trwanie w podniosłym na­
stroju zapewne w tzw. momentach 
psychologicznych, poza tym na róż­
nych zabiegach gimnastycznych, 
przy czym odżywianie specjalne i po­
wietrze ‘(wdechy i wydechy pompu­
jące, że tak powiemy „prane") grały

Z wizytą u bohaterki sensacyjnego procesu w War- | 
szawie — Niesamowita historia z sektą Mazdazni- I 
tów — Czy agenci Hitlera? — Przestroga na dziś |

dominującą rolę, wpływając na roz­
wój dziecięcia.

Strój Mazdaznitów był przystoso­
wany do tej głębokiej wiary w cu­
downą skuteczność działania powie­
trza i emanującej zeń „prany11, to 
też nosili takie właśnie tkaniny przez 
które prana mogła przenikać bez 
przeszkód. Praną również naświetlali 
czy elektryzowali — jakbyśmy ‘po­
wiedzieli — przedmioty wzgl. rośliny. 
Bukiet takich „napranionyęh11 kwia­
tów polnych jtał właśnie na stole. 
Rozmówczyni nasza wyjęła z wa­
zonu kilka kwiatów i, odprowadza­
jąc mnie później na molo, w pewnym 
momencie obiela mnie nieoczekiwa­
nie. a tajemniczo i. wręczając wią­
zankę Ma^daznickiego kwiecia, wyra­
ziła życzenie czy też błogosławień­
stwo dla ewentualnej współakcji. Z 
prawdziwym jakimś lękiem bąknę­
łam, że wszyscy ludzie dobrej woli 
niewątpliwie spotykają się na ścież­
kach życia wiodących ku szczytom 
i podziękowałam za kwiaty.

Postać w bieli opowiedziała mi 
również, że pod Warszawą znajduje 
się cała wieś, gdzie adepci tej per­
skiej ideologii w strojach powietrz­
nych oddala się ćwiczeniom wdecho­
wym i wymieniła cały szereg zna­
nych nazwisk ówczesnych członków... 
dygnitarzy sanacyjnych. Zaintereso­
wało nas niezmiernie wyliczenie naj­
rozmaitszych środowisk, z których 
rekretuja się Mazdaznici, przy czym 
pierwsze niemal skrzypce — jak się 
okazało grdją głównie ogrodnicy — 
jako hodowcy warzyw dla wege- 
teriańskich zwolenników sekty. Dalej 
muzycy i nauczyciele. No i różni inni. 
Kuchnie wegeteriańskie w Warsza-

Widok z Wrocławia

wie były jak gdyby klubami Mazdaz­
nanu, tam ogniskowało się ich życie. 
Sekta wierzy w rasowość i różne ga­
tunki krwi. Sowiooka Mazdaznitka 
stała na molo, gdy statek luż miał 
odpływać i przez burtę jeszcze wo­
łała, że „żydowska krew jest cięż­
ka11, a Hitler ma dobra jasna krew...

Gdy pokombinowaliśmy te wspa­
niale zorganizowana sieć wszystkich 
ogrodników, muzyków wszelkich or­
kiestr, nauczycieli, * pracowników 
wszystkich kuchen bezmięsnych wy­
wodzących sie aż z Persji na hitle­
rowskim szlaku Berlin — Bagdad, 
dokąd sięgał marzeniem mleko pija­
cy Hitler o „jasnej krwi", pospiesz­
nie sprezentowaliśmy lazurową bro­
szurę o Mazdaznanie, otrzymana w 
miłym upominku, władzom bezpie­
czeństwa do przestudiowania.

Niestety już było za późno na stu­
dia. Wojna wybuchła!

Czy perskie oczy Mazdaznitów 
przyglądają się nadal odbudowie po­
wojennej Polski? Z tą Persją to w 
ogóle... Zofia Zelska-Mrozęwlcka.

1600-Jecie 
J BYDGOSZCZY
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Tuicja na rozdrożu
W związku z wyborami nowego 

prezydenta, którym został po raz 
trzeci Ismet Inonu, oraz powołaniem 
nowego rządu, spodziewane są pewne 
zmiany w polityce gospodarczej Tur­
cji.

Powodem zapowiedzianych zmian 
jest niewątpliwie wzrastające nieza­
dowolenie z dyktatorskich rządów 
Turcji, jak też z jej sytuacji gospo­
darczej, na której zaciążyło w prze­
ważającym stopniu utrzymanie wiel­
kiej armii. Jak twierdzą niektó­
rzy politycy tureccy, spowodowane 
to jest „obawą presji z zewnątrz".

Podczas długich lat wojny koszty 
utrzymania dużej ilości wojsk nie 
dały się zbytnio odczuwać. Turcja, 
jako państwo neutralne, żyła wpraw­
dzie w ciągłej obawie przed inwazją 
niemiecką, ale z neutralności ciągnę­
ła duże korzyści, sprzedając swe to­
wary stronom walczącym po niepo 
miernie wysokich cenach.

Dziś to się skończyło. Turcja stra­
ciła swe przedwojenne rynki zbytu 
w Europie centralnej, a głównie w 
Niemczech. Rynek niemiecki nie 
istnieje, a1 inne państwa przestały 
nabywać w Turcji towary po nad­
miernie wygórowanych cenach. Ale 
wielka armia utrzymywana jest na­
dal. Koszt jej wynosi niemal połowę

Nerwy obwodowe mają charakter 
bądź wyłącznie czuciowy, bądź tylko 
ruchowy, bądź też mieszany, czucio- 
wo-ruchowy. Dwanaście par nerwów 
odchodzi bezpośrednio od mózgu po­
przez różne otwory w czaszce, pozo­
stałe zaś nerwy odchodzą od znajdu­
jącego się w kanale kręgowym rdze­
nia (zwanego pospolicie mleczem pa­
cierzowym) na całej jego długości.

----- X-----
Pierwsze uśpienie ogólne (narko­

za) wykonane było w roku 18IA ga­
zem rozweselającym dp operacji usu­
nięcia zęba. W dwa lata później wy­
konane było pierwsze uśpienie ete­
rowe, a w roku następnym 1817 pier­
wsze uśpienie chloroformowe. Pierw­
sze znieczulenie miejscowe kokainą 
przeprowadzone było w rokf 188k. 
Obecnie uśpienie chloroformowe ze 
względu na związane z nim niebezpie­
czeństwo zostało niemal zupełnie za­
rzucone, kokainy zaś używa się tylko 
do znieczulenia powierzchownego błon 
śluzowych. /

budżetu państwa, eo rujnuje kraj.
Gospodarka turecka znalazła się 

więc w trudnym położeniu. Kraj, nie* 
posiadając dopływu walut obcych z 
wymiany zagranicznej, potrzebuje 
wielu towarów, jak np. środków 
transportowych, maszyn, produktów 
farmaceutycznych itd. Z drugiej 
strony brak tych właśnie środków 
transportowych prowadzi do podro­
żenia przewozu. Wpływy x ceł spa­
dły, ceny towarów wzrosły — sło­
wem — błędne koło.

Możliwości poprawy jednak istnie­
ją. W pierwszym rzędzie przyczyni 
się do tego demobilizacja armii, da­
lej zniesienie pewnych ograniczeń i 
przepisów krępujących handel, zmia­
na relacji funta tureckiego, ożywia 
nie ruchu turystycznego itd.

Poprawy nie 'można osiągnąć w 
ciągu jednego dnia, ale leży ona W 
granicach możliwości bliskiej przy­
szłości. Byłoby dla Turcji tragedią, 
gdyby nadwerężone stosunki gospo­
darcze i bakcyl totalizmu sprowa­
dziły Turcję do roli słabego w Eu­
ropie państwa. Pacjent jest w nie­
bezpieczeństwie, ale nadzieja na po­
prawę jego stanu zdrowia istnieje, 
pod warunkiem, że Turcja zrozumie 
swoje położenie geograficzne i wy­
ciągnie z tego właściwe wniosku

Rehabilitacja srebrnych skrzydeł
JZ opisał. feszeft 9oliiasłH |

III
Znacznie cięższe warunki miało 

lotnictwo bombowe ze względu, na 
fatalny odrazu stan lotnisk i kom­
pletne wstrzymanie dostaw konie­
cznego sprzętu. Mimo tego w sze­
regu ataków bombowych osiągnęło 
duże sukcesy, z których dwa (pod 
Częstochową i na Podkarpaciu) 
miały znaczny skutek taktyczny.

Tymczasem klęska zbliżała się 
wielkimi krokami. Już nie regu­
larne armie, ale poszczególne puł­
ki i oddziały stawiały tu i ówdzie 
rozpaczliwy opór, już nie fronty, 
ale poszczególne miasta stały się 
linią ogniową. Dowództwo opuści­
ło granice Polski. Na słynnej za- 
leszczyckiej szosie umierał mit 
wersalskiej Europy, Zgodnie z roz­
kazem lotnictwo nasze, za wyjąt­
kiem 6 pułku zupełnie bez sprzętu 
ziemnego i personelu technicznego, 
opuszczało granice Polski.. Po 17 
września 80°/° ewakuuje się do Ru­
munii, Węgier, Łotwy i Litwy Z 
Rumunii i Węgier prawie w ca­
łości, z Litwy i ł.otwy w drobnej 
części lotnictwo polskie w dalszej 
tułaczce przenosi się do Francji i 
Anglii, gdzie już jesienią 1939 roku 
organizują się dwa dywizjony bom­
bowe polskie We Francji lotnicy 
polscy czekają na sprzęt, którego 
brak dńje się odczuwać w lotnic­
twie francuskim.

Taki hgi feoał epopei wrześnio­

wej na niebie Polski. Polskie skrzy­
dła wróciły tutaj dopiero po (Sześ­
ciu latach, by nigdy więcej naszego 
nieba nie opuścić.

W OBRONIE MARSYŁIANKI
We Francji lotnicy nasi nie two­

rzą odrębnych większych jedno­
stek. Lotnictwo francuskie nie dy­
sponuje potrzebną ilością maszyn, 
a te, które stoją w hangarach, są 
już mocno przestarzałe, ustępujące 
pod każdym względem bojowym 
maszynom niemieckim. Francja 
jest ufna w swoją linię Maginota i 
oficerów absorbuje mocniej skład 
kuchni swojej jednostki, niż skład 
sił powietrznych kraju. Francuzi 
wierzą w nietykalność Paryża i mi­
mo całej gościnności trochę z ukosa 
patrzą na naszych bezrobotnych 
żołnierzy w stalęwych mundurach 
i zawadiackich beretach. Niedługo 
trwa jednak idylla, Niemcy powta­
rzają z całą drobiazgowością stary 
manewr z Belgią i Holandią i ob­
chodzą linię Maginota od tyłu. Nie­
wiele pomaga także linia Weygan- 
da. W ariergardzie są jak zwykle 
Polacy, wznawiają tradycje napo­
leońskie. Polscy lotnicy na sta­
rych maszynach francuskich wy­
chodzą ze skóry, strącając na pew­
no 55 samolotów niemieckich Cy­
ra w połączeniu z wynikami wrze­
śniowymi zwiększa się do 174 ma­
szyn npla strąconych na pewno.

W chaosie czerwcowych walk, 
kiedy w gruzy sypie się duma Re­
publiki Francuskiej, a na Placu 
Zgody dudni „paradeschritt" Wehr­
machtu, rozbitki polskiej armii lą- 
dujsj na skalistym wybrzeżu Wiel­
kiej Brytanii, (utaj 'szukając swe­
go domu. Stan liczebny naszego 
lotnictwa wynosi 6.000 ludzi — nie­
stety — na razie bez maszyn.

Nie spodziewał się Londyn, że 
wita swoich najdzielniejszych o- 
brońców.

PONAD MGŁAMI LONDYNU 
ŚWIECI SŁONCE...

I to właśnie jest najgorsze. Nie­
postrzeżenie, niewidocznie nadla­
tują chmury niemieckich Messer- 
schmidtów i Stukasów i robi się 
prawdziwe piekło. Londyńczycy z 
głębokich schronów obserwują z 
niepokojem niebo. • Tunele Under- 
ground’u pełne są w dzień i w no­
cy. U wybrzeży kanału La Manche 
Niemcy grupują wielkie ilości ba­
rek desantowych. Toczy się wiel­
ka bitwa o Anglię, Battle of Bri­
tain. Ten, kto przetrwa, zwycięży.

Lotnicy nasi, otrzymawszy nowo­
czesny sprzęt i przeszedłszy spe­
cjalne przeszkolenie, pojawili się 
ponad mgłami Londynu, by tu w 
najszlachetniejszym geście rzucić 
na szalę swoje życie „o naszą wol­
ność i waszą". Początkowo brały 
udział w akcji dwa dywizjony my­
śliwskie dzienne — 302 poznański 
i 303 kościuszkowski oraz dwa dy­
wizjony bombowe nocne — 300 ma­
zowiecki i 301 pomorski. Prócz tego 
znaczna ijość pilotów (przeszło 80) 
latała na maszynach RAF pod bry­

tyjską komendą. Na wiosnę 1941 
roku brały już udział w walkach 
powietrznych nad Anglią i kraja­
mi okupowanymi cztery dywizjony 
bombowe nocne, siedem dywizjo­
nów myśliwskich dziennych, jeden 
dywizjon myśliwski nocny (307 
lwowskich Puhaczy) i jeden dywi­
zjon współpracy. Na wiosnę 1945 
roku, w końcowych walkach nad 
Rzeszą, zadając wrogowi ostatecz­
ne ciosy, walczył jeden dywizjon 
bombowy ciężki, jeden dywizjon 
zadań specjalnych (301 pomorski), 
jeden dywizjon rozpoznania mor­
skiego, jeden dywizjon bombowy 
lekki, osiem dywizjonów myśliw­
skich dziennych, jeden dywizjon 
myśliwski nocny, jeden dywizjon- 
myśliwsko-rozpoznawczy. Stan li­
czebny personelu wynosił więc 
przeszło 12.000 ludzi.

Jak widać z zestawienia, lotnic­
two polskie nie tylko rozrosło się 
do rozmiarów potężnej jednostki, 
wyposażonej przy tym w doskona­
ły materiał ludzki, ale osiągnęło 
znaczną specjalizację, zgodną i nie­
zbędną dla wymogów nowoczesnej 
wojny, Społeczeństwo angielskie, 
szerokie masy mieszkańców Lon­
dynu inaczej zareagowało na he­
roizm polskich lotników od leade 
rów życia politycznego. Tam nikt 
nie oceniał polskiej krwi z punktu 
widzenia racji dyplomatycznych, 
ale czuł się zobowiązanym do spła­
ty ogromnego długu wdzięczności, 
zaciągniętego w tych tragicznych 
dniach. Tam wyrosło prawdziwe 
braterstwo broni bez sztucznego 
patosu i nagrywanych przez ra­
dio chorałów, Polacy obronili Lon­

dyn, Anglicy zapomnieli o walczą­
cej Warszawie...

GDZIE DRWA RĄBIĄ.. ■
Nie są, gołosłowne twierdzenia, 

że bitwę o Londyn przechylili na 
angielską korzyść właśnie Polacy. 
Od lip ca 1940 roku do końca dzia- 
łań wojennych myśliwcy nasi ze­
strzelili na pewno 772 samolotów 
niemieckich, prawdopodobnie 183, 
uszkodzili 256. Prócz tego piloci 
polscy zestrzelili 190 latających 
bomb. Tak więc sumaryczna cyfra 
zestrzałów polskich na zachodnim 
froncie i w Polsce w r. 1939 wynosi 
946 stwierdzonych na pewno. Na 
tym nie zamyka się lista: Piloci 
myśliwscy zniszczyli w tym czasie 
1710, uszkodzili 933 czołgów, samo­
chodów, lokomotyw i wagonów. 
Bombowce zrzuciły 32,082.477 fun­
tów bomb i 355.674 funtów żywno­
ści dla Holandii. Samoloty Dywi­
zjonu Ochrony Wybrzeża zatopiły 
9 łodzi podwodnych, uszkodziły 4 
łodzie podwodne, zaatakowały dal­
sze 22 łodzie. Prócz tego ofiarą pol­
skich bomb padła niezliczona ilość 
cystern, rafinerii i magazynów bro­
ni na terenie Niemiec. To był wspa­
niały odwet za wrzesień 1939 roku. 
Listę strat niemieckich zamyka 
zniszczenie słynnej szkoły sabota- 
żystów niemieckich w Chateau 
Mulny, precyzyjne dzieło naszych 
eskadr bambowych.

Stan przeciętny naszego perso­
nelu latającego wynosił w tym cza­
sie 7.000. Zginęło 3.000 lotników, 
czyli prawie 40°/<>. Ceną krwi nasze 
srebrne skrzydła zasłużyły na mia­
no najlepszych i najśmielszych w 
Europią. „



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
“W xKviercaadle

Niedziela: 18 sierpnia 
Katolicki: Heleny 
Słowiański: Tworzysława 
Historyczny: 1655 Poddanie 
wy Szwedom w Kiejdanaeh przez 
Radziwiłłów.

Lit-
Szoferskie harce

stałą odbudowę mostu pod Tere­
spolem i pod Malborkiem. Ułożo­
no 11 km nowego toru na liniach 
Malbork—Kwidzyn—Gardeja oraz 
2 km linii Osowo — Gdynia.

GRUDZIĄDZ

WARSZAWA
NAUKA DOSTĘPNA DLA 

WSZYSTKICH
WARSZAWA (stk).

przyjść z pomocą wszystkim lu­
dziom mieszkającym w dużych 
odległościach od miast, w któ­
rych istnieją szkoły dla doros­
łych, TUR organizuje kursy ko­
respondencyjne z zakresu 7 klas 
szkoły powszechnej, 3-letni kurs 
gimnazjum ogólnokształcącego 
kursy zawodowe oraz kursy języ­
ków obcych.

Uczniowie korzystający z po­
mocy kursów będą otrzymywali 
potrzebny do nauki materiał dro 
gą korespondencyjną, jak rów­
nież i przez pogadanki radiowe. 
Celem udostępnienia szerokim 
rzeszom korzystania z pomocy 
kursów, ustalono minimalną o- 
płatę w wysokości 100 zł miesię­
cznie.

Po zakończeniu kursów uczest­
nicy zdawać będą egzamin przed 
specjalną komisją. Natychmia­
stowe zgłoszenia kierować nale­
ży pod adr. Zarząd Główny TUR, 
Komisja Nauczania, Warszawa, 
ul. Wiejska 18. Do zgłoszenia do­
łączyć należy znaczek pocztowy.

Jak się dowiadujemy kursy 
będą zdecentralizowane. Przy Za­
rządzie Wojew. TUR w Bydgosz­
czy stworzony zostanie dział pra­
ktycznej buchalterii i biurowo­
ści.

Chcąc

Niedawno prasa 
mym Berlinie jest przeszło 50 tys. sa­
mochodów, to znaczy dwa razy wię­
cej niż w całej Polsce. W dziedzi­
nie motoryzacji, jak i wielu innych, 
Niemcy po wojnie stoją znacznie wy­
żej niż kraje sąsiednie, ograbione i 
wyrabowane doszczętnie 
okupacji. Tak w 
gląda prawda o 
mieć.

Z tej znikomej 
którymi dysponuje obecnie Polska, 
w Łodzi znajduje eię niewątpliwie nie 
więcej, jak kilka tysięcy. Jak na 
miasto półmilionowe, będące wielkim 
ośrodkiem przemysłowym, jest to 
liczba minimalna. A jednak mimo 
to, wypadki i katastrofy samochodo­
we są wprost zastraszającą plagą w 
życiu naszego miasta.

Niema dnia, aby na ulicach Łodzi 
i szosach podmiejskich kilka osób 
nie padlo ofiarą najechań przez sa­
mochody, lub motoycykle. Wypadki 
samochodowe stanowią ponurą rubry­
kę okaleczeń, kalectw. a nawet i 
śmierci. Już nie tylko na jezdniach 
i drogach, ale nawet na chodnikach 
padają ofiary Ostatnio np. przy 
zbiegu ul. Kilińskiego i Głównej, pę­
dzący samochód wjechał na chodnik 
i literalnie zmiażdżył 12-letnie dziec­
ko. Tegoż samego dnia w podobnym 
wypadku zginęło 5-letnie dziecko przy 
zbiegu ulic Nawrot i Kilińskiego-

Zbyt wiele jest tragicznych wypad­
ków najechań przez samochody i mo­
tocykle, aby można je byio składać

podała, ie -w sa-Lna karb nieszczęśliwego zibiegu oko-

czasie
Świetle faktów wy 
„przegranej" Nie-

ilości samochodów,

licznośd. Mamy tu już do uczynienia 
z karygodną, zbrodniczą nieostroż­
nością, z ;,fantazją kawalerską", nie­
trzeźwych często kierowców, z obu­
rzającym lekceważeniem bezpieczeń­
stwa i życia pieszej publiczności, z 
notorycznym omijaniem podstawo­
wych przepisów o ruchu kołowym.

Pokaźna liczba owych jegomościów, 
zasiadających przy kierownicy, wy­
obraża sobie, że ulica do nich należy, 
że oni nie mają żadnego obowiązku 
troszczyć się o przechodniów, trzy­
mać się przepisowej szybkości, zwal­
niać, lub przystawać gdzie należy. 
Prz^ dojeżdżaniu do przystanków 
tramwajowych, gdzie publiczność 
wsiada i wysiada, kierowcy z reguły 
dodają gazu i usiłują w tym właśnie 
miejscu, tramwaj prześcignąć. Zre­
sztą wystarczy zaobserwować szyb­
kość, z jaką samochody i motocykle 
pędzą przez najruchliwszą i najbar*

OŻYWIONE ŻYCIE KULTURALNE 
WEJHEROWA

WEJHEROWO (ab). Wejherowo 
mimo letniego sezonu nie może 
narzekać na brak imprez artystycz­
nych. Podczas, gdy miejscowe ze­
społy amatorskie zasnęły na dłuż­
szy okres snem sprawiedliwego, 
zespoły obce raz po raz odwiedza­
ją miasto. Po artystach gdyńskiej 
„Komedii" bawił tu zespół sopoc­
kiego Teatru Dramatycznego, wy­
stawiając doskonałą sztukę Samer- 
śet Maugham pt. „Święty 
mień". W ubiegłą niedzielę 
zespół artystyczny Pol. Zw. 
ze Szczecina z fragmentami 
ki“ Moniuszki.

Pło- 
gościł 
Zach. 
„Hal-

Agentura — ul Małogroblowa 3, 
1 p Przyjmuje ogłoszenia • prenume­
ratę

Do dnia 27 bm. posiadacze kart 
żywn. I kat. prac, oraz posiadacze 
kart żywn. I kat. „M.K" za mieś, li­
piec otrzymują po 100 sztuk papiero­
sów na ode. 40 i 100 sztuk papiero­
sów na odcinek 39 kart I kat. na m. 
lipiec oraz po 100 sztuk papierosów 
na odcinek 27 i po 100 sztuk na odci­
nek 28 „MK“ na m. lipiec. Papierosy 
można nabyć dowodnie w jednym z 
punktów ■ uprawnionych do sprzeda­
ży wyrobów PMT w cenie: 3,— zł za 
sztukę „Bałtyk" i 2,— zł za sztukę 
„Wolność". Ponadto grudziądzki od­
dział „Społem" wydawać będzie po 
100 szt. papierosów na osobę za m. 
lipiec pracownikom rolnym na listy 
zatwierdzone przez Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych.
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REPERTUAR TEATRÓW ŁÓDZKICH

Teatr Kameralny Domu Żołnierza: 
Roxy Teatr Syrena: Nieczynny. 
T. Komedia muzyczna: Hr. Marica. 
Teatr Gong: — nieczynny. Teatr 
Wojska Polskiego: Niebieski lis, 
Teatr Bagatela: Bliźniak, Teatr 
Powszechny TUR: nieczynny.

REPERTUAR KIN
Gdynia: Grzesznicy bez winy. Hel: 
Meksykańskie noce. Polonia: Wielki 
Walc. Włókniarz: Zwyc. w Tunisie. 
Robotnik: Nieuchwytny Smith. Re­
kord: Górą dziewczęta. Wolność: 
Czekaj na mnie. Roma: Podwójny 
patroL świt: Profesor Wilczur. Wi­
sła: Szczęśliwa trzynastka. Tatry: 
Beztroskie lata. Tęcza: Kapitan Benois. 
Stylowy: Co mój mąż robi w nocy. 
Przedwiośnie: Jeden z naszych samo­
lotów zaginął. Muza: Kwiat miłości. 
Bałtyk: Jezabell Zachęta: Kaprys 
młodości. Bajka: Byio ich dziewięciu.

KRAKÓW
Stypendia Ministerstwa Oświaty 

dla Łużyczan.
KRAKÓW (a). Na skutek sta­

rań Przyjaciół Łużyc w Krako­
wie, Min. Osw. wyznaczyło dzie­
sięć stypendiów po 2,006 zł mieś, 
dla młodzieży łużyckiej, pragną­
cej się kształcić na wyższych u- 
ezelniach kraju, od nowego roku 
akademickiego 1946/47. W Krako­
wie studenci łużyccy mają zape­
wnione mieszkanie w bursie aka­
demickiej.

Tow. P. Ł. w Krakowie, wzy­
wa Łużyczan pragnących kształ­
cić się w Polsce, by niezwłocznie 
zgłaszali pisemnie swe persona­
lia oraz kierunek zamierzonych 
studiów, pod adr. sekr. T. Kra­
ków, uL Komorowskiego 4 m. 9.

POZNAŃ
Adres Redakcji I Administracji 
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REPERTUAR KIN

Apollo: „Zygmunt Kłosowski", Bał­
tyk: Złota maska, Muza „Płomień 
nie zgasł”. Rialto: „Pod gołym nie­
bem" Warta: .Pierwszy pocałunek"

WYŚCIG
O TYTUŁ MISTRZOWSKI
POZNAN (S). Spotkanie o mi- 

■trzostwo Polski w piłce wodnej 
rozegrane zostało na pływalni w 
Kołaczu pomiędzy Cracovią, pre­
tendentem do mistrzowskiego ty-

WŁOCŁAWEK
„DOŻYNKI KASZUBSKIE"

GDAŃSK (dz). Na kilka lat 
przed wojną mieszkańcy Gdyni- 
Cisowej rok rocznie urządzali 

s „Dożynki Kaszub- 
które stanowiły jedną z 

największych i najpiękniejszych

dziej stłoczoną arterię miasta — ul. •1adyeyjne 
Piotrkowską Jeśli wypadków naje- skl® » Kkto 
chań nie ma jeszcze więcej, to tylko Jnaj więKSzyvU .
zasługa publiczności, kńira szoferskie ^aw ludowych w tej e^scr

. , • ; i brzegu polskiego. W bieżącymharce uważa za jedną z naiw^k^ych^ lra(J ja zosUje
nlaq codziennych i stara się ocnramac r = . ' . . wznowiona

chari nie ma jeszcze więcej, to tylko

i ratować, przy każdym przejściu 
przez ulice, swoje życie.

Zbrodnicze harce uliczne nieodpo­
wiedzialnych kierowców i motocykli­
stów, winny zostać najrychlej okieł­
zane przez surowe, bezwzględne ka­
ry oraz odbierania prawa jazdy tym, 
którzy nie potrafią stanąć na wyso­
kości swych obowiązków i zadań.

Zjazd Kół Śpiewaczych

wznowiona.
W niedzielę dnia 18. bm. pod 

protektoratem wój. gdańskiego 
inż. St. Zrałka oraz ordynariu­
sza diecezji chełmińskiej, ks, bi­
skupa dr. Kowalskiego, odbędą 
się „Dożynki Kaszubskie". Na 
program złożą się: korowód do­
żynkowy w strojach regional­
nych, składanie wieńca, popisy 
młodzieży kaszubskiej, zabawa 
ludowa i koncert orkiestry. Frag 
ment dożynek transmitować bę­
dzie rozgłośnia gdańska.

w Lesznie
LESZNO (a). W ubiegłych dniach 

odbył się w Lesznie pierwszy powo­
jenny Zjazd Kół Śpiewaczych Okręgu 
Leszczyńskiego. Otwarcie Zjazdu po­
przedziła uroczysta akademia Koła 
Śpiew. „Chopin", na której z okazji 
25-lecia istnienia zostało odznaczo­
nych kilkunastu jego zasłużonych 
członków.

Otwarcia Zjazdu w obecności przed- 
stawideli Wlkp. Zw., władz samo­
rząd. i miej, oraz miejsc, org. poi. 
i spot dokonał wiceprezes Nowa­
czyk. Popisy chórów dały wyniki 
nast.: „Chopin" — Leszno 31 p, „No-

,Ce- 
,Lu'

wowiejski" — Zaborowo 29 p., 
cylia" — Święciechowa 25 p.. 
tnia" — Osieczna 22 p., „Halka' 
Rydzyna 21 p., „Echo" — Strzyżewi­
ce 21 p„, „Cecylia" — BuHoowiec 19 
p. Chóry męskie uzyskały nast ko­
lejność: „Cecylia" — Święciechowa 
22 p. „Arion" — Rawicz 21 p oraz 
„Chopin" — Leszno 21 p.

Zjazd wykazał, że. zrozumienie po­
trzeby krzewienia pieśni polskiej, jest 
wielkie- 15 sierpnia br. Zaborowo 
Leszczyńskie święciło jubileusz 25- 
lecia istnienia Koła „Nowowiejski'.

TORUŃ

liWlw im; ii!iiiei tttnr tai)
Surowe wyroki w Gnieźnie

Gniezno, (bp) Przed Sądem Specj. 
w Poznaniu na sesji wyjazd, w Gnie­
źnie odbyła się rozprawa przeciwko 
5 oskarżonym o przynależność do 
zorganizowanej bandy i dokonywanie 
rozboju z bronią w ręku. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Lorenc Walen­
ty, Szymkowiak Jan, Duszyński Jó­
zef. Michalak Wojciech i Szymko­
wiak Stanisław z Gniezna.

Celem wypraw rabunkowych 
wspomnianej szajki była przede 
wszystkim wieś Borzacin w pow. 
żnińskim, gdzie bandyci terroryzowa­
li mieszkańców zagród, kradnąc pie­
niądze, bieliznę, odzież i świnie. Ra-

zakończono zwycięstwem gości 
krakowskich, w stos. 5:2, (2 :1). 
Pływacy poznańscy byli na ogól 
równorzędni, ustępowali jednak 
pod względem taktycznym oraz 
dyspozycji strzałowej. W niedzie­
lę rozegrany zostanie na pływal­
ni w Poznaniu mecz Cracória — 
KSZO (Ostrowite Kieleckie).

40 NOWYCH KÓŁ 
POWSTAŃCÓW WLKP. 

POZNAN (S). Odbyło się 
zebranie Powstańców Wlkp. z 
1918-19 r. Przewodniczący podał 
do wiadomości utworzenie dal­
szych 30 kół które już pracują. 
W stadium organizacji znajduje 
się jeszcze 10 kół. Miasto Poznań 
podzielono na 6 dzielnic. W naj­
bliższym czasie przewidziany jest 
wyjazd specjalnej delegacji do 
Warszawy, celem złożenia hołdu 
i raportu Marszałkowi Polski. O- 
mawiana ma być również spra­
wa Krzyża Niepodległości, 
zakończenie obrad 
szczegóły związane z wyjazdem 
członków i poczt, sztandaro­
wych na zjazd Powst. Wlkp. do 
Bydgoszczy, który odbędzie się

tu

Na 
omówiono

bunków nie dokonywali sami, lecz z 
pomocą nieznanych żołnierzy, któ­
rych nie udało sie ująć. Łup łado­
wano na samochód ciężarowy i przy- 
wożono do Gniezna, gdzie na Zie­
lonym Rynku odbywał sie podział.

Rozpatrzywszy sprawę sad skazał: 
Lorenca na 10 lat więzienia i 5 lat u- 
traty praw, Szymkowiaka na 7 lat 
więzienia i 4 lata utraty praw, Du­
szyńskiego na 7 lat więzienia i 4 la­
ta utraty praw, a Szymkowiaka za 
nabycie zrabowanego mięsa na 3 la­
ta więzienia i 1 rok utraty praw. 
Michalaka natomiast uwolniono cał­
kowicie.

Pododdział IKP — Łazienna 18
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

Sobota: Freuda teoria snów.
Niedziela: Freuda teoria snów.

DYŻUR APTEK
Radziecka, ul. Szeroka. Św. Bar­

bary, ul. Mickiewicza 86.
Wydział Apr. i H. w Toruniu 

informuje, że ludność m. Toru­
nia otrzyma na karty zaopatrz, 
z m. sierpnia br. w czasie od 16 
do 22 bm. chleb na karty I kat 
ode. 42, 43, 44, 45 po 0,5 kg. Na kar­
ty kat. II ode. 7 i 8 po 0,5 kg. Na 
karty kat. III ode. 5 i 6 po 0,5 kg 
Na karty kat. I rodź. ode. 7 i 81 
po 0,5 kg, na I rodź, z m. styez- ] 
nia z literą P ode. 4 — 1 kg. Na 
karty kat. II rodź, z tego same- j 
go miesiąca nr. 5 i 6 po 0,5 kg. । 
Na karty kat. C ode. 13 — 2 kg.

Redakcja l administracja, Plac Wol­
ności 17. tel 17*81.

Odwołanie wycieczki. Organizowa­
na przez miejsc. Oddz. Ligi Morskiej 
wycieczka nad morze, w ostatniej 
chwili została odwołana (ku wielkie­
mu niezadowoleniu przeszło setki 
chętnych) z powodu niedotrzymania 
ufnowy przez Kolejowy Oddział Ligi 
Morskiej w Kutnie, (f)

Walne roczne zebranie. Zrzesz. 
Właśc. Nieruchomości odbędzie się w 
niedzielę 25 bm. o g. 16 w sali Ra­
dy Zw. Zaw. Karty wstępu otrzymać 
można w Sekr. Zrzesz. Słowackiego 
nr la. (f)

Urząd In. i Propag. odwołuje Aka­
demię Śląską, która odbyć sie miała 
20 sierpnia br. (f)

Na ostatnim posiedzeniu Miej’skiei 
Rady Narodowej postanowiono prze­
prowadzić drogę od przedmieścia Ci- 
borowo do ul. Konarskiego — szkoły 
Nr 2. Z przeprowadzonej drogi chęt­
nie szczególnie korzystać będą dzieci 
uczęszczające do szkoły,, robotnicy 
cukrowni oraz ludność zamieszkała 
w tej okolicy. Mieszkańcy Ciborowa 
ofiarowali bezinteresownie swoja pra­
cę, przy nasypach i budowie drogi, (f)

Pow. Rada Zw. Zaw. we Włocław­
ku, powołała Komisje Mieszkaniowa 
w celu przydziału mieszkań dla pra­
cujących. Komisja ta, współpracować 
będzie z Komitetami Domowymi i 
Rejonowymi, (f)

NAKŁO

WYBRZEŻE

Brak papierosów i masła w Nakle, 
(g) Z przydziałów na lipcowe karty 
I kat. otrzymać mamy po 200 szt. 
papierosów. W Nakle upoważniona 
do rozdziału papierosów Spóldz. Spo­
żywców „Zgoda" wydaje tylko po 
100 szt. papierosów na kartę. Papie­
rosy te otrzymało najwyżej 50 proc, 
posiadaczy I kat. kar. żywn. Podob­
ny rozdział wzbudza zrozumiałe roz­
goryczenie wśród szerokiej rzeszy 
palaczy, którzy z utęsknieniem czeka- 
 ją na przydziałowego -papierosa, 

na karty MK odeTTpo" 2 kg. W.SPÓ,<?7". wi"V ,nie'P°.n°si. 
jczasie od 17 do 25 bm. na karty 10(1(jz ,jSpołern“ w Wyrzysku do- 
| zaopatrzenia^ z m. riP£a ryby su- starczył niedostateczna ilość, reszta 

’ ~ papierosów ma być rozdzielona w 
przyszłym tygodniu. Tłumaczenie to 
przyjąć można, dziwi nas jedynie 
rozdzielnik Oddz. „Społem" w Wy­
rzysku. który mniejszym miastom i 
gminom przydziela dostateczną ilość 
papierosów; a największe miasto w 
powiecie wyrzyskim traktuje po ma­
coszemu.

Drugą bolączką . to brak masła. 
Rolnicy odśtwiający mleko do Okr. 
Mlecz, w Nakle, nie otrzymują masła 
w mleczarni. W rozdzielni det. w 
mieście otrzymać można tylko */» kg 
masła na osobę. Na targi w wtorki i 
piątki gospodynie wiejskie również 
masła nie przynoszą bo sie to nie o-

. sLH'M i Az V1CI VV 111 y 1 11 V- < J c* I*,
i nas informował zarzad Spółdzielni, 
i Oddz. „Społem" w Wyrzysku do-
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szone: kat. II ode. 28 po 1,5 kg, 
kat. III nr 28 po 1,5 kg i kat. II 
rodź, nr 28 po 1,5 kg w cenie zł 
16 za* 1 kg. Sprzedaż ryb odby­
wać się będzie w Toruńskiej 
Spółdzielni Spożywców, ul. Cheł­
mińska 10.

Zebranie Ligi Morskiej. W dniu 19 
bm. o g. 18.30 w sali 41 Sądu Okr. 
odbędzie sie zebranie członków miej­
scowych oddziałów. Na zebraniu do­
konany bedzie wybór delegatów na 
Kongres, oraz plan pracy na dru­
gie półrocze. (Rf).

Wieczór towarzyski. W dniu 17
bm. o godz. 20 w sali Zarządu Miej-  _  „  
skiego'odbędzie'sie wieczór towarzy- płaca, ponieważ w Nakle cena za 1 
ski pracowników Zarządu Miejskie-1 kg masła ustalona została na 320 zł. 
go. Wstęp-za okazaniem legitymacji Wywozi sie więc masło na tereny 
służbowej. (Rf) Ina których można uzyskać wyższą

Praca wre. Roboty przy odbudowie I cenę. Spekulacje taka prowadzi rów-
GDYNIA Warszawa: Królewna Smez- Radiostacji Toruńskiej posuwa ta sie hiież Okr. Mlecz, w Nakle, instytu- 
ka, Atlantic: Górą dziewczęta, Fala: 
Adieu, Promień: Aktorka, GDAŃSK, 
Światowid: Skrzydlaty dorożkarz, 
Polonia: Maskarada, WRZESZCZ. 
Bajka: Wołga, Wołga, OLIWA, 
polonia: Dzieci kpt. Granta, WEJ­
HEROWO. Świt: Powrót, TCZEW, 
Wisła: Najazd, LĘBORK, Fregata: 
Zaczarowany świat, SOPOT, Bał­
tyk: Głos krwi, SŁUPSK, Polonia; _
Ojcowie i dzieci, PUCK, Mewa: ne. Kandydatki od 18 do 30 lat, maja- 
Żłudzenie życia. |ce ukończoną szkołę powsz. mogą

(sie zapisać do skróconego, 2-letniego
PRACE PKP WOJ GDAŃSKIEGO Seminarium dla Wychowawczyń 

• ’ Przedszkoli. Absolwentki po 2 la-
GDANSK (am). W miesiącu lip- tach nauki uzyskają pełne uprawnie­

nie Wychowawczyń Przedszkoli.

w szybkim tempie naprzód. Prace cja spółdzielcza, która w pierwszym 
warsztatowe wykonują fabryki miej­
scowe i pozamieiscowe. Liczba ofia­
rodawców. jak również stałych człon­
ków S.K.R.P. z każdym dniem wzra­
sta. (Rf)

Skrócone kursy.
W Państw. Seminarium dla Wy­

chowawczyń Przedszkoli w Toru­
niu. ul. Szumana‘/2 rozpoczną się 3-go 
września skrócone krusy pedagogicz-

rzędzie winna w dostateczna ilość 
masła zaopatrywać swoich dostaw­
ców oraz samo miasto. Dlaczego tak 
nie jest? Czyż sprawy tej nie po­
winna uregulować Komispa Społecz­
na do walki z spekulacją?

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

cu br. w porcie Gdyni i Gdańska 
załadowano towarami importowa­
nymi 20.370 wagonów. Eksportowa­
ny węgiel w obu Aportach załado­
wano w 24.515 wagonach. W lnie dżinie 18 w lokalu przy ul. Orudziądz- 
siacu linen br Dvr Okr Kolei klei 77 odbędzie sie zebranie czlon-  . f - , . ,’jków S. P„ na którym referat wygło-
Panstw. ukończyła budowę prowi-|sj czlonek Zarządu Wojewódzkiego z 
zocycxu^o mostu pod Opaleniem, RpdooMei*.

Niedziela, 18 sierpnia.
7.00 Progr. og-polski; 8.20 Progr. 

na dzień bież; 8.25 Progr. og-polski: 
10.40 Kącik spóldz.; 10.50 Z życia szk. 
i naucz.; 11.57 Progr. og-polski; 21.00 
Kwadr, lit.' pt. „Ostatnie chwili Ho­
noriusza Balzaka", opr. mgr. Al. Eteie- 
nisiuk; 21.15 Jazz i piosenka: Mali- 
kowska — piosenki Kardaś — fort.; 
21.40 Konc. życz.; 22.00 Progr. og-poL 
ski; 23.30 Przegl. sport.; 23.40 Akt
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YDCOSZCZ Mnhm mu 
ajskl Komitet Opieki Spot 
(Ip-osztuzv iirzadzfl w dniu 18dgoszózy urządza w dniu 18 

.cwestę uliczną. Dochód prze­
miły jest nń doraźną pomoc 
najbiedniejszej ludności tut. 
ta oraz zakup produktów dla 
mi ludowej,
W ostatnim czasie stwiertlzo- 
źe przepisy ruchu kołowego 

nie są należycie1 Bydgoszczy
.ostrzegane. W związku z tym 

Bypomiha się zarządzenie pre- 
lenta z dnia 9. 7. br. znoszące 
tój wszelkiego rodzaju auto­
rów i samochodów ciężaro- 
ch przy PI. Wolności. Wyzna­
no miejsce postoju dla auto- 
ów na dworcu autobusowym 
y PI. Kościeleckieh. Organom 
O. wydano stosowne zarzą- 

ienie bezwzględnego przestrze­
ni ia przepisów oraz pociągania 
innych do odpowiedzialności 
arno-administr.
* Na terenie m. Bydgoszczy za- 

ożpne zostało przez A. Z. W. M. 
.,Życie" Towarzystwo Przygoto­
wawczych Kursów Uniwersytec­
kich. którego celem jest umożli­
wienie opóźnionej w nauce mło­
dzieży zdobycia niezbędnego mi­
nimum wiadomości. Ze względu 
na wzniosły i pożyteczny dla dzi­
siejszej rzeczywistości cel, Koło 
Opiekuńcze T. Przygot. Kursów 
Uniw. zwrapa się do społeczeń­
stw* z gorącą prośbą o przyjście 
jej z wydatną pomocą. Prezy­
dium Koła.

Dzlś „pokrzywy wystawowe" 
W muszli koncertowej' Pomors­
kiej Wybtawy, znani z radia wy­
konawcy „Pokrzyw" — Grzela, 
Marceli i Hipolit przedstawią się 
publiczności wystawowej. Tema­
tem „Pokrzyw" będzie Pomorska 
Wystawa Przemysłu, Rzemiosła i 
Handlu. Cięta satyra, piosenki i 
humor złożą się na całość pro-

przed Sądem Okręgowym w Toruniu
jeszcze kilka mniejszych i większych 
napadów.

Na skutek energicznej akcji władz 
bezpieczeństwa sprawców napadów 
zdołano ująć i postawić w stan oskar­
żenia.

Podczas przewodu sądowego prze­
słuchano 30 świadków, którzy stwier­
dzili, że nie wszyscy podsądni byli z 
sobą w zmpwie i nie wszyscy brali 
udział w akcji rabunkowej, której 
inicjatorzy występowali jako AK, 
posługując się nawet pieczątką tej 
organizacji.

Po zamknięciu przewodu Sąd ogło-

Rodzina radiowa
zajmie się iosem pół miliona dzieci

Toruń, 16 sierpnia.
W dniu 14 bm. miejsca na ławie 

oskarżonych Sądu Okręgowego w To­
runiu zajęli: Stefan Wojtczak, Szcze­
pan Kołodziejski, Roman Kołodziej­
ski, Józef Bolumiński, Zygmunt Dą­
browski, Br. Dębski, Józef Wiśniew­
ski, Ed. Wojtczak, Tadeusz Dębski 
i Wanda Różańska. Wymienieni w 
czasie od października 1945 r. do 
marca 1946 r. na terenie powiatu wą­
brzeskiego grasowali jako zwykli ban­
dyci podając się za członków AK.

Pierwszym ich .występem’’ był na­
pad na jednego z mieszkańców Pod- 
zamka Golubskiego, któremu zabrali 
obuwie i bieliznę. Z kolei wtargnęli 
do zagrody pewnego gospodarza w Ga- „ -
jewie, gdzie zrabowali świnię a naJ rok, Józef Balimiński — na 3 lata, 
stępnje dokonali włamania do apteki i Edward Wojtczak — na 2 lata, Wan- 
w Golubiu. Właścicielce młyna w Pc- da Różańska — 1 rok z zawieszeniem 
brzyniu p. Spodenkiewiczowej zabra-j wykonania kary na dwa lata.
li 30.000 z|, a z młyna w Zawadzie

BYDGOSZCZ (a). Zebranie kon­
stytucyjne Stowarzyszenia Pomor­
skiej Rodziny Radiowej zagaił i 
przewodniczył nacz. Woj. OS mgr 
Pikies, po czym mgr Patalong od­
czytał główne punkty statutu.

Stowarzyszenie ma na celu opie­
kę nad bezdomnymi dziećmi Pol­
ski, których rodzice zginęli skut­
kiem terroru hitlerowskiego lub 
na skutek działań wojennych, zbli­
żenie radiosłuchaczy bydgoskich 
na terenie akcji społecznej i kultu­
ralnej prowadzonej przez Bydgo-

swą 
sie-

jest

sił wyrok mocą którego skazani zosta-iską R°d«nę Radiową Stowariy-
li: Stefan Wojtczak — na 4 lata wię­
zienia, Szczepan Kołodziejski — na
5 lat, Roman Kołodziejski — na 1

t j Bronisław Dębski Józef, Wiśniew- 
udało im się zrabować sumę 5.000 zł. | ski i Tadeusz Dębski zostali uwolnie- 
Poza tym bandyci mają na sumieniu ni od kary i winy.' (Rf)

Maili ta® IfcMm ta®
BYDGOSZCZ. Minister Przemysłu 

powołał Komisję Kontroli i Nadzoru 
nad wykonaniem planów produkcji 
towarów przemysłowych przeznaczo­
nych dla wsi. Przewodniczącym mia­
nowany został inż. K. Różański.

Członkowie Komisji, względnie o- 
eoby przez nie upoważnione, mają 
prawo inspekcji zakładów i' przed’ 
siębiorstw podległych Min. Przemy­
słu.. Inspekcje będą miały na celu 
ujawnienie braków i błędów w plano­
waniu technicznym, ustalenie jakości 
towarów przeznaczonych dla wsi oraz 
opracowanie wspólnie z Dyrekcjami 
Zjednoczeń i Centralnych Zarządów 
Przemysłu, projektów zmian w meto-

dach produkcji, względnie w asorty­
mentach- produkcji.

Komisja ustala z Departamentem 
Planowania i poszczególnymi Zarzą­
dami Przemysłu terminarz wykona­
nia produkcji i dostaw oraz dopilno­
wuje droga inspekcji jego wykonania. 
Udziela również pomocy w wypad­
kach koniecznych w dziedzinie zac 
patrzenia- względnie w innej formie

Inspektorem Komisji Kontroli 
Nadzoru .dla województw: Gdańskie­
go. Zachodnio-Pomorskiego i Pomor­
skiego został mianowany p. A. Krucz­
kowski. Biuro Inspektoratu mieści 
się w Sopocie przy ul. Żeromskiego 
30, teł. 521-12.

Radiowej przerzuciło więc 
przedwojenną działalność na 
roty pomordowanych.

Jakkolwiek Stowarzyszenie
jeszcze w stadium organizacji — 
rozpoczęta akcja w tym kierunku 
dała już pocieszające rezultaty. 
Pracownicy niektórych fabryk sub­
skrybowali na ten cel poważne su­
my. Ofiary złożyła również firma 
„Alfa", fabryka artykułów foto­
graficznych i Polskie Radio.

Po dyskusji ukonstytuował się 
tymczasowy zarząd w składzie na­
stępującym: Prezes Izby Rzemieśl­
niczej ,P. Godek jako prezes, dyr, 
K. Kryger i Wł. Sobiesiński (Zw. 
Inw. Woj.) jako wiceprezesi, mgr 
Pątalong — sekr., wicedyr. 
K. Wroczyński — skarbnik.
członków zarządu wybrano: A, Mo­
cha, przedst. PCK Oddz. Bydg., 
mgr J. Turski (czł. Żarz. Okr. PCK) 
ks. prof. Stąszak — Tylborowa 
(SOLK), mgr Pikies (nacz. Woj. 
Op. Spoi.), nacz. Buczkowski — 
Wąsikowa (PR), Ścierzyński (ZHP) 
Maciejewska Teodora (ZHP), mjr. 
Bąkowski (OKZZ), Lisewski (z 
Insp. Szk.).

Po przedstawieniu plajiu pracy 
na najbliższy okras, przewodniczą­
cy mgr Pikies zamknął zebranie 
konstytucyjne, wyznaczając na­
stępne, regularne już zebranie na 
dzień 16 bm.

szenie w myśl swej tradycji ota­
czać będzie opieką dzieci ociemnia 
łe i rozwijać akcję w kierunku 
spopularyzowania radiofonizacj..

Z pr^mówienia mgr Patalonga 
wynika, że podobne Stowarzyszenia 
istniały już przed wojną w innych 
miastach. Okropny terror hitle­
rowski, którego ofiarą padły tys. 
matek i ojców, pozostawił nam pół­
tora miliona sierot, w tym 500,000 
dzieci bez matek. Z tych 50 tys. 
znalazło, się już w rodzinach, na­
tomiast 450.000 sierot nie ma żad­
nej opieki. Sieroty nie mające 
przytułku umieszczone będą w 
specjalnych schroniskach. W naj­
bliższych dniach województwo po­
morskie odda na ten cel jeden z 
swych domów. Dzieci przyjęte 
przez, rodziny będą później adop­
towane. Stowarzyszenie Rodziny

PKO
Na

 Odzie jest gift Nieiiianm Piwstata?

1 ił tys. osób zwiedziło 
dotąd Pomorską Wystawę 
BYDGOSZCZ (a). W środę 14 

bm. zwiedziło Pomorską Wysta­
wę Gospodarczą 3,000 osób. W 
czwartek, 15. bm. dalsze 5,000 o- 
sób. Ogółem zwiedziło dotąd Wy­
stawę ponad 144,000 osób.

W świąteczny czwartek przyby 
ło na Wystawę ponad 20 wycie­
czek.

S-letni Jerzy Rejnard zam. w 
I Bydgoszczy przy ulicy Osada 24, 
If bawiąc 'się a zapalnikiem mino- 
| wym, począł go rozkręcać. W pe- 
I wnej chwili zapalnik eksplodo- 
| wał raniąc ciężko Rejnarda W o- 
* bie ręce. Ofiarę własnej nieostro- 
r żnośei Pogotowie Ratunkowe 
i przewiozło do Szpitala Miejskie- 
I go na Bielawach (stk).

dzony został przez zebranych rzęsi­
stymi oklaskami.

Celem regulacji cen wyłoniono ko­
misje cennikową, wykład której we­
szli pp.: Solińeki, Klonowski, Chwiał- 
kowski, Sadowski, Fiutok i Łuszczew. 
ski.

Ostrej krytyce poddano firmę ,,Ba- 
cutiT. Firma ta uzależnia sprzedaż 
jelit rzeżnickich od przymusowego 
nabycia pewnej ilości nieświeżych 
Już żołądków, których rzeżnicy nie 
mogą zużytkować do wyrobów, gdyż 
zagrażałoby to zdrowiu, a nawet ży­
ciu konsumentów.

Z dyskusji, jaka sie wywiązała wy­
nika, że rzeźnie two bydgoskie pragnie 
podciągnąć się na najwyższy poziom, 
tak pod względem jakości towaru jak 
również i prowadzenia przedsię­
biorstw, W dyskusji zabierał nie­
jednokrotnie głos dyr. Werno.

W wolnych głosach wysunięto pro­
jekt urządzenia wycieczki Cechu na 
Dolny i Górny Śląsk.

Rzeżnicy bronią się
(Stic). W związku z przeprowadza­

ną ostatnio przez Komisje Specjalną 
akcją mającą na celu ujawnienie spe­
kulantów i zwalczanie lichwy, pre’ 
zes Izby Rzemieślniczej pi' Godek, 
jako starszy Cechu Rzeźnicko-Wędli- 
nihjskiego, zwołał członków Cechu 
na zebranie informacyjne, które od­
było sie w sali Rzeźni Miejskiej.

Referat dotyczący kalkulacji cen 
oraz innych spraw organizacyjnych 
wygłosił p. Godek. Mówca naświe­
tlił stosunki gospodarcze, jakie sie 
ostatnio wytworzyły i zaznaczył, że 
odbył kilka konferencji z Komisją 
Specjalną. Przy przeprowadzaniu kon­
troli w przedsiębiorstwach rzeźnic- 
kich winien być obecny czynnik fa­
chowy. Z referatu wynika, że poło­
żenie rzeźników jesi dosyć trudne i 
nie odpowiada ogólnej opinii, że rzeź- 
nicy „dorabiają sie majątków" Wo­
bec najróżniejszych opodatkować 
oraz innych społecznych obowiązków 
przy wysokiej cenie zakupu, a niskiej 
cenie sprzedaży towarów, większa 
ilość zakładów rzeżnickich poważnie 

I podupadła. Referat p. Godka nagro-

Bydgoszcz, w sierpniu. | zwaniem Św. Krzyża. Przeciąw- 
i-zy.plac skierowujemy się na wi­
doczny z dala gmach Liceum Rolni­
czego. Na placu przed liceum jest 
grób, przy którym trwają obecnie 
gorączkowe prace renowacyjne.

25 sierpnia w ramaoh Zjazdu 
Związku Powstańców Wlkp. z r. 
1918—1919 odbędą się wielkie uro­
czystości poświęcenia grobu i po­
święcenia sztandaru Związku.

Manifestacja ta -musi -zgroma­
dzić już nie tylko samych pow­
stańców. Cała Bydgoszcz winna 
się zebrać, by hołd oddać pamięci 
tych, którzy polegli dla Ojczyzny, 
dla odzyskania Pomorza, Poznań­
skiego i Śląska. Uroczystości te 
winny stać się manifestacją świa­
domości narodowej, tej świadomo­
ści, która nie pozwoli nam za­
pomnieć, że śmiertelny wróg nasz 
trwa na Zachodzie, ten sam, któ­
ry wyniszczył narodową 
cję biologiczną, a który 
nasze Ziemie Odzyskane.

Nie zapominajmy więc

Bydgoszcz zmieniła swoje obli­
cze! Oczywiście w stosunku de 
okresu sprzed 1939 r. Czyż można 
się temu dziwić! Zawdzięczamy 
to długoletniej, krwawej okupacji 
zbirów niemieckich. Tysiące mie­
szkańców Bydgoszczy zostało jut 
W pierwszych dniach września wy­
mordowanych, tysiące wywiezio­
nych później na prace przymuso­
we, tysiące wypędzonych do tzw. 
GG, wielu zaś z wygnania nie wró­
ciło.

Miejsce tamtych zajęły dziesiąt­
ki tysięcy Polaków, osiadłych tu 

r   |po wojnie, tych, których losy spro-
wszystkich sklepach spoż. 1 kg I wadziły do Bydgoszczy. Któż z 

; śledzi w cenie 16 zł za 1 kg. Kup-। nich wie, gdzie był grób Nieznane-
—.i—:_„ł g0 Powstańca, zbezczeszczony

przez Niemców? Dla nich tych pa­
rę słów wyjaśnienia.

Kierując się do Starego Miasta, 
zdążać musimy, chcąc znaleźć 
grób, do kościoła Św, Krzyża na 
Plac Kościeleckieh. Minąwszy Ha­
lę Targową na południowym brze­
gu Brdy, trafiamy na wspomniany 
plac z kościołem Jezuitów pod we- 25 sierpnia!

PROWIZACJI
Wydział Apr. i H. m. Bydgo­

szczy podaje do wiadomości, że 
na karty zaopatrz, z sierpnia I 
kat. prac, na kup. 29 można o- 
trzymać od dnia 20. do 24. bm. we

.cy pobiorą natychmiast asygna- 
|Jty w tut. Wydz. pok. 23 i rozliczą 
I się z rozprowadzonego towaru 

do 27 bin. Stołówki zarejestrowa­
ne w tut. Wydz. pobiorą asygna- 
ty na śledzie w ref. stołówk. pok.

* 6 od dnia 20 bm.
substan- 
czyha na

o dacie
TEATR POLSKI

Sobota: premiera: Moja sio- 
I stra i ja.- Niedziela: g. 16 i 19,30 
t Moja siostra i ja.

TEATR „NIETOPERZ" RDK
Sobota: g. 20,30 rewia: Prawo 

i do, śmiechu. Niedziela: g.18i20,30 
I Prawo do śmiechu.

MUSZLA KONCERTOWA
• Sobota: g. 20 „Pokrzywy wy- 

stawowe".
MUZEUM MIEJSKIE (AL 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz od 9 
| do 16. w niedzielę i święta w godz 
l od 11 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI 
Wystawa Okręgu Poznańskiego — 

Związku Polskich Artystów Plasty­
ków otwarta codz. od 10 — 13 i od 

i 15-18 Wstęp 5 zŁ
WYSTAWA GOSPODARCZA 

Otwarta codziennie od g. 9 do 23.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

23-47 
10<MI 
11-11 
36-5 

uO
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Z działalności .z;-r  =

Intyt. Oświaty Zaw. w Toruniu

Octti/m nie kfMn wity.
Białe ciałka krwi (leukocyty) sta­

nowią jakby armię żołnierzy, którą 
dysponuje nasz ustrój do walki z za­
każeniami. Ilość ich wynosi normal­
nie 6 do 8 tysięcy w 1 mm sześcien­
nym krwi. W okresie walki z infek­
cją ropną ustrój przeprowadza jakby 
mobilizację żołnierzy do walki i ilość 
leukocytów wzrasta do $0 lub nawet 
więcej tysięcy ul 1 mm sześciennym. 
Przy pewnych chorobach narządu 
krwiotwórczego, t. zw. białaczkach, 
ilość białych ciałek wzrasta niepo­
miernie, dochodząc do 100, SOO lub 
nawet więcej tysięcy w 1 mm sze­
ściennym.

łego Województwa Pomorskiego 91 
różnych kursów. Mistrzowskich — 
20, czeladniczych — 30, krawieckich 
męskich — 6, krawieckich damskich 
— 4, modniarskich — 4, fryzjerskich 
— 4, betoniarskich — 10, szewskich 
— 2, rysunków zawodowych — 5, 
ślusarskich — 2, koszykarskich — 4.

Koszt przeszkolenia 1 uczestnika 
na kursie mistrzowskim wynosi 300 
zł, na kursie czeladniczym 825 zł, 
krawieckim męskim 1.300 zł, kra­
wieckim damskim 1 000 zł, modniar- 
skim 300 zł, fryzjerskim 150, beto- 
niarskim 1. 000 zł, szewskim 240 zł, 
rys. zawód. 225 zł, ślusarskim 600 
zł i koszykarskim 500 zł. Nie wszyscy' 
kursiści opłacają czesne. Na kursie 
krawieckim zarezerwowano 10 bez­
płatnych miejsc dla Zw. Młodzieży, 
na kursie krawiectwa damskiego — 8 
miejsc, na kursie modniarskim — 8 
miejsc, na kursie betoniarskim — 7 
miejsc, na kursie rysunków — 20 
miejsc, na kursie koszykarskim —17 
miejsc. Nadto ogólna ilość uczestni- 
ników, która może skorzystać z kur­
sów bezpłatnych poza młodzieżą obli­
czona jest na 325 kandydatów.

W pierwszej połowie września od­
będą się w Toruniu kursy, kroju dam­
skiego, fryzjerskie, koszykarskie 
i ślusarskie.

----- X------
Wrzód, czyli mówiąc po lekarska 

ropieli, jest to powstające przy miej­
scowym zakażeniu zbiorowisko ropy 
wśród tkanek naszego dala. Nato­
miast (ak zwany wrzód żołądka lub 
dwunastnicy jest zupełnie innego po­
chodzenia i ani kropli ropy nie za­
wiera. jest to mniej lub więcej roz­
ległe owrzodzenie (jakby rana) drą. 
żące od wewnątrz żołądka poprzez 
jego ściany.

TORUŃ (Rf). W reprezentacyj­
nym pawilonie Izb Rzemieślniczych 
na Wystawie Gospodarczej w Byd­
goszczy zawieszone są wykresy, ilu­
strujące stan rzemieślników i uczniów 
w Polsce, w okresie przedwojennym 
i obecnie. Z danych statystycznych 
wynika, że przemysł znalazł się w 
tej chwili w sytuacji opłakanej. Za­
wierucha wojenna pochłonęła 50 — 
65% rzemieślników różnych zawodów. 
Nic więc dziwnego, że brak wykwa­
lifikowanych pracowników daje się 
dotkliwie odczuwać w całym kraju 
we wszystkich gałęziach rzemiosła 
i przemysłu.

Z wydatną pomocą w tej dziedzinie 
przychodzi Pomorski Instytut Oświaty 
Zawodowej w Toruniu. Działalność tej 
placówki oparfa jest wyłącznie na po­
mocy materialnej ze strony swych 
członków, tj. Powiatowych Cechów, 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomor-

Wydz. Przemysłowego i subwencje z 
Kuratorium Okręgu Szk. Pom. oraz 
sumy, jakie daje Izba Rzemieślnicza 
do Instytutu obracane są na wydawa­
nie podręczników. Obecnie wyszedł 
z druku podręcznik pt. .Kalkulacja", 
a w druku znajduje się książka pt. 
.Ucz się rzemiosła". Prócz książek, 
Instytut wydaje cały szereg skryptów 
i udostępnia ich nabycie jak najszer­
szym kołom młodzieży kończącej 
szkoły powszechne, aby tą drogą za­
chęcić ją do należytego zrozumienia 
nauki rzemiosła. Na cele te w okresie 
od 1 kwietnia br. do 81 marca 1947 
r. preliminowano ogółem 1- 690.400 
zł. Na sumę tę złożą się składki człon­
kowskie — 15:000 zł, subwencje z 
Woj. Wydz. Przem. — 266. 600 zł, 
subwencje z Kuratorium OSP — 264 
tys., wpływy z wydawnictw 250. 000 
zł i z opłat kursowych 894. 800 zŁ

„  Poza wydawaniem książek i skryp- 
________ I skiego, Izby Rzemieślniczej i Woje- tów Instytut rozwija bardzo szeroką 

Apteka Centralna Al. 1 Maja 27 wódzkiego Wydziału Przemysłowego akcję prowadzenia kursów dla rzemie- 
tel. 23-14. Apteka pod Złotym Or- w Bydgoszczy. Wpływy z skłkdek siników j mistrzów. Do dnia 31 mar­
łem Stary Rynek — teL 19-3L członkowskich, subwencje z Woj. ca 1947 r. odbędzie się na terenie ca»>

’Komenda miasta M O. 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Postój taksówek

DYYŻURY APTEK

FORDON
W niedzielę 18 bm. odbędzie się 

w restauracji „Nadwiślanka" za­
bawa urządzona przez SPB. Czy­
sty dochód organizatorzy prze­
znaczają na rzecz biednych dzie­
ci, mających przystąpić do I Ko-* 
munii św. (bw).

Od Wydawnictwa
Z powodu przeszkód technicznych 

(kilkunastogodzinna przerwa w dosta­
wie prądu) wydajemy dzjś jedno wy­
danie ogólnokrajowe z kroniką wszyst­
kich idem.

t
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI
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Wę&iel n> £odzi! «
Rejestrujcie się, nabywajcie węgiel przez ,,

’owszw: na WMi! W w jej następujących składach opałowych: J 
il. Daszyńskiego (Przejazd 53)

Limanowskiego 187
Piotrkowska 120
Ogrodowa 78
\ owo-Zarzewska 26

„Spolem“ iw. fiosp. widz, K K

FabrtkatBkFOwiCzeKaladłNH
GD ŃSK-WRZESZCZ

Grunwaldzko 161 — Tel. 418-29

P S. S.

ul. Srebrzyńska 34 
Ludwiki 37 
Ludwiki 7 
Batorego 31 
Lutomierska 34

ul. Węglowa 7/i
Legionów 56
Wójtowska 17
Dąbrowska 34
Południowa 10

i. obsuguje 70% świata racy W Łodzi 1!

Dla własnego dobra popierajcie spółdzielczość
Zapisujcie się w poczet członków P. S. S.!

Hillllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllilllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllię 

I FABRYKA KONFEKCJI | 
męskiej i dla chłopców g== 4903r _ = 
bracia jCisieccif |
Poznań, St. Rynek 72. Tel. 25-17 s 

1 ooleca pierwszorzędna konfekcje męska, chłopięca oraz odzież robocza. | 
.. ................. ................................................................................. »■

MĄKA ŻIINIA
Powszechna Spółdzielnia Spożywców

w łodrl
Sprzedaje mąkę żytnia. 8O°/o po zł. 13,— za kilogram 

loco magazyn, ul. Ogrodowa 74. 234,

J NANDLOIlit J

Wełnę owcza skupuje po ce­
nie wolnorynkowej ,. Wełna", 
Bydgoszcz 3 Maja 22/7. (4674r

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak, Łódź.
Piotrkowska 136. tel 137 07

Motocykl 125 DKW w pier­
wszorzędnym stanie, zamienię na 
maszynę cięższą lub sprzedam. 
Wiadomość Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 9. Sklep delikatesów. (5084

Kupie „Elementy teorii po­
znania logiki formalnej i me­
todologii nauk" Tadeusza Ko­
tarbińskiego. Zgłosz. Glisz­
czyńska, Bydgoszcz, Pomorska 
nr. 1, Sklep. 5074

Sprzedam Wytwórnię Lemo­
niady i Rozlewnię Piwa. Ot. 
kierować do I. K. P. By dgoszcz 
pod „Wytwórnie". 5073

Pjleca:

duży wybór 
cukierków
po cenaeh konkurencyjnie 
niskich

SPECJALNOŚĆ :

cukierki mleczne
zawijane. ,02)r

Kle) kauczukowy do rowe­
rów marki ..Victoria l .Contr 
nent' gwarantowany wysyłamy 
za zaliczeniem „Reklama 
ŁódZ Piotrkowska 46 (41271

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzedaje „Dental" Szrama 
i Kapczyński Poznań, ul. Fre­
dry 3. • (4881 r

WSPÓLNIKA
z więkzsą gotówką, najcbętnie.

# z branży zbożowe i, któryby dał 
współpracę przyj mi* rutynować' 
kupiec. Oferty Biuro Ogłoszę 
,,P A R“ Poznań. Rata czaka 
pod „8.357*'. 215;

TORBY _  papierowe pojem.
■■■■*mk<?. do mąk> « zbóż

WORKI ,,.an. )utow
SIENNIKI - „t„.t 
MATERACE - 
PAKUŁY ... .
SZCZOTKI - ioto
BECZKI '°g ' 50 &; dębowe buków
ASFALTY petrojiwe 

mm । zo lac yjne

1571

„ARfifl" Sp. z o. o. Gdynia
ul Dworcowa 11 — Tel- 2-66-10

1WAIY i W
stale nowe wzory

Wytwórnia „Włókno“
Łódź, 6-go Sierpnia ż 

Tei 171-03. 50& ,
Cehyfabryczne1
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Aromaty owocowe
'o lemoniad sokow wódek 'tt>

po e c a m y

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
'.odz Śródmiejska 22. te 200-32
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Uczciwa solidna panienka po­
szukuje pracy domowej u osób 
samotnych. Oferty I.K.P. Byd­
goszcz pod ,,5080" (5080

Samodziały z własnej i powie­
rzone, wełny wykonuje warsztat 
tkacki Chmielewskiej, Bydgoszcz. 
20 Styczn ia 16/7. Zamówienia 
godz. 14—19. (5037

Znaczki pocztowe — najko­
rzystniej kupuje — sprzedaje 
„Rybak" Gdynia Świętojańska 
nr 47. (4304r

Pracownicy państwowi, sa­
morządowi otrzymują 5° 0 
zniżkę w firmie „Swójkąt", 
Bazar Drobnych Kupców Al. 
1 Maja 24 Bjęlgoszcz. Samo­
działy wełniane, bawełniane 
korty, ilanele. koronki, kwiaty, 
paski itp. Roboty na dru­
tach. 5086

Gwożdziarkę, pilę rozdzielczą 
Bolindera. automat Raiinana 
i inne maszyny do produkcji 
skrzyń zakupimy. Sopot, ul. 
Czyżewskiego 13' m. G. „Od­
budowa". 174r

Biegłej 

stenotypistki 
poszukuje 508- 

Firma ^EUbor^ 
8 ydgo sz c z, ul Chodkiewicza 19

GflRtóE-HOTEL SAMOCHODOWY
Gdańsk, Jana z Kolna 11

Akcesoria samochodowe, części £ 
wymienne, silniki samochodowe 
uszczelki wszelk. rodzajów itp

Garażowanie samochodów

IlllilllllllllllllllillllllllllllllllUlilllllliłltlllllllllllllllllll^

Wszyscy Parostatkiem na REG* ’
W sobotę, dnia 17. VIII. 1946 r.

odjazd z Bydgoszczy — przystań P Z. P Rybi ł i 
8 rano, 13 i 14-tej godzinie — Powrót ’ Łęcl
Po ukończeniu regat u

W niedzielę, dnia 18. VIII. 1946 r.
odjazd z Bydgoszczy — Rybi Ryne od 8-mej rano 
stępach godzinnych do godz 15-cej — Powrót od 
17-tej do 20-tei wieczorem.

Polska Żegluga Państwowa Oddz. Bydgos
ul. Grodzka 17 — Telefon 1529 1429
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-OGŁO ZENli P ZE1ARGU
Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo-Budowlany Bydgoszcz c 

sza przetarg na wykonanie 'abliczek Nr ewidencyjnych budynk I 
z blachy wypukfej lak wpalany tło białe, napis czerwony z cię I 
obwódką o rozmiarach 15X15 cm.

Termin składania ofert do dnia 22 sierpnia 1946 r. g- i 
10-ta, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych informacj' udzieli Józeł R. Z. K. B.
rejonowy zarząd kwaterunkowo-budowlany w

,37r Bydgoszcz Aleje 1. Maja 160.

imdH 
wybitny specjał, na mydła toaetowe 
natychmiast poszukiwany 

Wysokie wynagrodzenie, mieszkanie 
zapewnione. Oferty IKP Gdynia.

tli. Abrahama 49. 23lh

SKLEPY ZAMAWIAJĄ
Pastę do obuwia ,,BARWA” Mydło 
dn prania ,MEWA“ „CENTRALINĘ4

Michałowskiego i in. 4192' 
W przedstawicielstwie fabrycznym 

TRADER", Gdańsk-Wrzeszcz 
ulica Sienkiewicza nr 9. m. 3

ZASTĘPCY REJONOWI POSZUKIWAŃ,

Solidny poszukuje 3-pokojo- 
wego mieszkania w Centrum za 
.zwrotem kosztów remontu. Po­
średnictwo wynagrodzę. Oferty 
do B. OgKiszeń PAP, Byd­
goszcz. Al. 1 Maja 27 sub 
„Solidny". (206r

Zamienię mieszkanie 1 pokój 
kuchnia i łazienka w Toruniu 
na takie same w Bydgoszczy. 
Zgłosz. do I. K. P. Bydgoszcz 
„5087". 5087

Inżynierów, techników w cha­
rakterze wykładowców w Lice­
um Technicznym i innych 
szkołach zawodowych' poszu­
kuje od września 1046 r. Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
w Szczecinie. 221 r

Panią ub panienkę robiącą 
ładnie swetry i rękawiczki na 
drutach poszukuje- telefon 1340 
Bydgoszcz. 236r

Akuszerka przyjmuje panie.
Zastrzyki. Sopot, Prezydenta 
Bieruta 32. 251 r

Pana z Gdańska, jadącego 
Łódź 13. 6. przejeżdżającego 
Włocławek 30. 7. pozdrawia 
Włoclawianka Poste restante.

219r

Nieletniej za pojpoc przy 
dziecku i gospodarstwie domo­
wym dam utrzymanie i wyna­
grodzenie. Chętnie repatriant- 
ka z Wilna Bydgoszcz Siedlec­
ka 191/2 (Czyżkówko). (5025

Gdańska Fabryka Obrabiarek- 
Gdańsk, ulica Łąkowa nr 35-38, 
zakupi natychmiast stoły kreślar­
skie z izysami lub bez. 238

SKALE do radioodbiorników 
różnych typów poleca KOPIO- 
TECHNIKA, POZNAŃ, ul. 
Wierzbiecice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę 
i typ aparatu oraz wymiar skali.

(4842r

Mam do sprzedania w śród-[ 
mieścin dom 4-pokojowy: kuchnia., 
spiżarnia, biuro, pralnia, piwnica, 
jvozownia, garaż, stolarnia, kurnik, 
morga ogrodu, 6500 m2 placu pod 
ogród. Poszukuję kupna kamienic, 
willi, tartaków, młynów, gospo­
darstw, sklepów. Fortuna. Toruń, 
Królowej Jadwigi 4. 5090

Biuro Odbudowy Portów, 
Kierownictwo Robót w Szcze­
cinie, ul -lacka Malczewskie­
go 34, przyjmie natychmiast 
inżynierów bud., mech., elektr. 
oraz zdolnych, samodzielnych 

Ttećhników bud., maszyn i 
’ elektrotechn. Zgłoszenia oso­
biste łub pisemne (218r

Poszukuję dzielnego kuśnie­
rza na dobrych warunkach. 
Reflektuje tylko na siły pierw­
szorzędne Oferty’ pod „Ku­
śnierz" do IKP Łódź. Piotr­
kowska 66, (224r

Bieliznę damską pończochy 
w dużym wyborze ooleca Zofia 
Seaafinowicz. Łódź Nowomier 
ska 4. (46&5r

Poszukujemy majstra w za­
kresie kwaszenia kapusty i ogór­
ków. Reflektujemy na pierwszo­
rzędni} siłę. Pow. Spółdz.-Roln. 
Handl. „Samopomoc Chłopska1' 
z odp. Udz. w Grudziądzu. (213r

Poszukuję dziewczyny z goto­
waniem na wyjazd. Dobre 
wynagrodzenie. Zgłoszenia: 
Kirski, Bydgoszcz. Św. Flo­
riana 11. (5067

.Pończocha Krajowa" Sp z 
o. o.. Hurt pończoch. wyrób 
tekstylnych Łódź. Nowomiej- 
ska 12 - Tel tOO-32 (4149r

.Rybak" — sieci — haczyki

Agenci na prowizję rejonowi 
Województwo Gdańskie. Branża 
kolonialna poszukiwani tylko fa­
chowcy solidni. Oferty życiory­
sem referencjami składać pod 
,.Ostoja". Wspólnota Grunwaldz-

Biegła maszynistka poszu­
kuje posady. Zgłoszenia IKP. 
Bydgoszcz pod „Maszyni­
stka". (5068

Marszantka potrzebna od za­
raz. Warunki dobre- 
IKP, Bydgoszcz pod 
szantka”.

Oferty 
,,Mar 
(5032

Kto wie o żonie mojej Barbarze 
Piskowskiej z domu Michalik, u- 
rodzonej 15. II. 1928 w Ostro- 
wiu Mazowieckim, która oddaliła 
się 17. VI. 46 r. bez żadnych do- 
dumentów proszony jest dać mi 
wiadomość. Żona moja prawdo­
podobnie zmieniła dokumenty i 
występuje pod nazwiskiem Bar­
bara Michalik. Tadeusz Piskow- 
ski, Lotyn gm. Racibórz, pow. 
Szczecinek Pom. Zachodnie (asęr

2000 zł. nagrody! Ktoby po­
dał miejsce zamieszkania Jankie­
wicza Szeslawa urodzonego w 
Wilnie lęząr. Ostatnio w I945r. 
przebywał w Białymstoku. Poszu­
kuje Aleksander Jankiewicz,Szcze­
cin, Naruszewicza 6 m. 7. (222r

Przędzalnię- 
jgraebna odpadkową i zespól : 

kupimy
Wiadomnść: C
ul. Kozia 10,12.

Znany od 1910 r. odsiwlacz 

„ORIENTING" 
przywraca siwym włosom 

ich naturalny kolor 
Przedst „Parfumerie d’Orient* 
aa Pomorze T. Rzymowski, 

Toruń. Szeroka 43 2887’

Student zapozna finansistkę 
di łat 30. Cel rnatrymonialny. 
1. K- P- Łódź, Piotrkowska 66 
„Ślub." (230r

Zamienię mieszkanie 3-poko- 
jowe z wygodami w centrum 
Wfzeszcza, ewentualnie mniejsze 
lub sklep z mieszkaniem na War­
szawę.—Bydgoszcz—Grudziądz — 
Toruń. Wiadomość IKP.-Gdynia 
pod „Sklep11. (ząor

Stenotypintka 19-letnia, przy; 
stojna i sympatyczna pochodzi 
z kupiectwa pragnie poznać 
najchętniej przystojnego kupcak 
Cel matrymonialny. Oferty 
wraz z fotografią proszę do 
I. K. P. Bydgoszcz pod „Ste- 
notypistka". 5075

Nagroda Fotografie — pa­
miątki zgubiłem 10. Viy. 
Gdańsk-Sianki obok poczty, 
wsiadając do samochodu. Ła­
skawy zwrot Gdańsk-Wrzeszcz 
Libermana 36. m. 2. „Z. M". 

243r

Kawaler lat 39 poszukuje 
panny lub wd<Mvv do iat 39 
z mieszkaniem w' celu matry­
monialnym. Oferty kierować 
do I. K. P. Bydgoszcz pod 
„Kolejarz". 5077

Unieważniam zgubioną legi­
tymację rowerową za Nr 1274698, 
na nazwisko Józef Stanisławski 
zam. Łódź, Al. 1 Maja 8. (225r

Mam niezłą urodę, inteli­
gencję, rozum i pieniądze. O- 
samotniona pragnę poznać 
kulturalnego pana, do"brego. 
człowieka o podobnych walo­
rach. Cel matrymonialny. Of. 
Łódź, Piotrkowska 66 pod 
„Kultura". 4983r

Unieważniam skradzione do­
kumenty kartę ewakuacyjną wy­
daną w Wilnie dla Kozłowskiej 
Anny. (5081

Doktór 28-letni pozna właś­
cicielkę interesu handlowego. 
Cel matrymonialny. IKP. 
Łódź,' Piotrkowska 66 „Uczu­
ciowy". (229r.

Unieważniam sk radź i one 
wszelkie dowody oraz kartę 
R. K. U. na nazwisko Siedlecki 
Saturnin, Trzebiatów, wojew. 
Szczecin. 5069

Kawaler 40-letni. wolny za­
wód, kapitał, pozna panią. Crw 
matrymonialny. IKP. Lodź, 
Piotrkowska 66„Wysoki" (228

Unieważniam skradzione do­
wody, kartę. RKU i papjjry 
repatriacyjne na 
Wojciech Wor żarn. 
Gd. ul. Słowackiego 39.

nazwisko 
Pruszcz 

244r

Kawaler 50-letni. samodzielny 
kupiec, pozna panią. Cel ma­
trymonialny .IKP. Łódź, Piotr­
kowska 66 „Przedsiębiorczy". 

(227r
Kawaler, wyższe wykształ­

cenie, zamozny, zapozna właś­
cicielkę młyna IKP. Łódź, 
Piotrkowska 66„Małżeństwo"?

(231r

— bawełna rybacka — buty gu­
mowe- Gdynia, Świętojańska 4z. 
_______________________ (5Ó97r

Węgiel drzewny bukowy — 
luzem stale na składzie Byd­
goszcz Świecka 14. tel 18-08 
______ «_________________ (4971

Znaczki do zbiorów kupno — 
sprzedaż Biuro Filatelistyczne 
„Globus' Bydgoszcz. Poznańska 
nr 4 (4961

jiupię dom w Warszawie, 
zniszczony lub cały jaskawe 
zgłoszenia Warszawa Wsoólna 
53-2, Pawełek (149r

Sprzedamy okazyjnie dwa no 
we kompletne koła do ciągnika 
Deutz. rozmiar 13,50—20. 
Gminna Spółdzielnia Koronowo.

ka 36. ia. Sopot. (zoąr

Fryzjerzy dąmscy, męscy, pier­
wszorzędni potrzebni. Gdańsk — 
Wrzeszcz, Libermana 4. (24ir.

Kupiec w śre dnim wieku 
poszukuje dobrze umeblowa­
nego pokoju w śródmieściu, 
Oferty IKP. Bydgoszcz pod 
,,Kupiec". (5070

Umeblowanego pokoju poszu- 
kuj< samotna Pani. — Łaskawe 
zgłoszenia do IKP Bydgoszcz, pad 
„Wypłacalna". 5089

Maszynista - palacz potrzebny 
natychmiast do kolejki wąskoto­
rowej. Zgłoszenia Bydgoszcz, Pa­
derewskiego 16 m. 4. Spółdziel­
nia Komunikacyjno-Budowlana.

1 5078

Fryzjerka męską, łub fryzjer 
potrzebni. Barwice — koło 
Szczecinka, ul. Wojska Polskie-
go 137, Kozłowski Jan. (5052

Najsłynniejszy jjsychogfafo- 
log. darem jasnowidzenia prze­
powie nieomylnie każdemu je­
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kieru­
nek zdolności radyy— przezna­
czenie Napisać pytania datę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadat­
ku Odpowiedzi za zaleczeniem 
„Martyni" Kraków Skr poczt. 
475. (5015r

Kto miał styczność z Dr Chi­
rurgiem Tra wińsk im Stanisła­
wem w Warszawie, czy gdzie 
indziej, po 8 września 1944 u- 
silnie prosimy udzielić wiado­
mości rodzicom Warszawa, Bie­
lany, ul. Szaflarska 9. (207r

Przeprowadza kontakty ma­
trymonialne, dyskretnie, trafnie, 
solidnie. Wielki wybór we wszy­
stkich miejscowościach Polski 
rozmaitego wieku, r,óżncgo wy­
kształcenia, zamożnych Pań, Pa­
nów. Wężvk, Łódź, Wólczań­
ska 230. ' ' (226r

Drozdowel Joanny. Kimba­
ra Teodora, repatriantów z Wil­
na poszukuje Kimbar Hieronim 
Szczecin, Grzesia z Sanoka 33

Wdowiec szuka towarzyszki 
życia powyżej 45 lat pod „Fa­
chowiec11 IKP Wrzeszcz, ul. Waj- 
deloty 9. (242r

REDAKCJA » ADMINISTRACJA Bydgoszcz ul Marsz. Fpcha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 (Pod arkadartuj 

nledoręczenłe pisma spowodowane wyższa nie od po­
siadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

7- '• -' o nie odpowiada

Inteligentna młoda buchal- 
tećka. wykwalifikowana Siła 
biurowa w dzizdzinie hotelo- 
wo-restauracyjnej. obejmie 
odpowiednie stanowisko w 
większym hotelu. Miejscowość 
obojętna. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „Z.K." (5071

jj| ZJWMIA.NV ■

Zamienię mieszkanie 3-pokojo- 
we (wygody) przy ul. Jagielloń­
skiej w Bydgoszczy, na 2-pokojowe 
(nowoczesne z wygodami). Zgło­
szenie IKP Bydgoszcz pod ..5088“

4-pokoiowe mieszkanie. Cen­
trum Bydgoszczy, I.piętro, telefon. 
Zamienię na podobne. —— Sopoty,- 
Wrzeszcz, Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „5090“

Referendarz P.K.P. 6 grupa 
kawaler 33 lat. przystojny blon­
dyn Niebiedny Oficer. Studia. 
Pozna inteligentną piękną zgrabną 
brunetkę. Cel matrymonialny. Po­
ważne zgłoszenia tylko z fotogra­
fią do I. K. P Bydgoszcz pod 
„Warszawa11

Wdowa 50-letnia wyjdzie za 
poważnie myślącego pana, naj­
chętniej Pomorzanin. Oferty IKP. 
Bydgoszcz pod „1000" (5092

Pragną poznać wdowę, choć­
by z dziećmi (do 2). Cel ma­
trymonialny Oferty IKP, Bydg. 
pod ,,5013". ((5013

Małżeństwa kojarzy szybko, 
dyskretnie, fachowo. Olbrzvmi 
wybór w całej Polącp w róż­
nym wieku bogatycn Pań i Pa 1 
nów. Łódź 1 skrz. 163. (185r

Młoda, przystojna, lecz biedna 
wdówka z synkiem pozna tą dro­
gą z braku znajomości, inteli­
gentnego pana. Oferty I.K.P. pod 
„Młoda11 Bydgoszcz. (5°94

„IKP"
CZCjfCi 

coło f*ofsfco

oddziały ..ilustrowanego kuriera dolskiego w wielkich MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

agentury na PROWINCJI 
yjLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODREBNt WYDAHtA

OGŁOSZENIA; Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
' * pracy 3 d tg słowo Minimalna oplata za 10 słów.
Ogłoszenia milimetrowe; W tekście 30 zł Za tekstem 12 zł 
Urzędowe ■ przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

1 btłanee 18 zł za 1 mm Niedziele » święta 50% droiej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń atfminietracja nie odpowiada

UrnkMTi TnMniifrw &®£ic«nycł» Psńatwwwycb ZaJdadów Wydawnictw Sakotaycb w Bydgoszczy, oŁ JagieUońska Nr A


